
Sr. 4. We Lwowie, — Niedziela dnia 4. Stycznia 1891. Boh XXX.
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

>. dla Lwowa o grodz. 3. popołudniu,
dla prowincji o grodz. 8. wieczorem.

ih d n le  świąteczne zaś dla Lwowa o grodzlnle 
U  w południe, dla prowincji o 5 wieczorem.

W niedziele nie wychodzi. 
1'RZEDPŁATA WYKOSI 

i, z przesyłką poc
miesięcznie złr. “f .— kw artalnie z łr .  6.—

; (połowi źłf. 1.14) (połowa złr. 3.30)
Za granicą kw artaln ie z łr . 7*50.

W miejscu z dostawą do domu 
1-tnieslęcznie 1 zł. &0 o*, kw arta ln ie  4 z ł. 50 et.

P rzed p ła tą  i o g ło s z e n ia  p rzyjm u ją  :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", *1. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
O g ło szen ia  p rzyjm ują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Voglet 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, SeUer- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM 
BURGU: A. Stemer. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reicbman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno, 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakojl I AdalaletraoJI: ul. Łyczakowska 
Telefon 104.

( (5 „Gazeta Narodowa
rozpocząwszy z d. 1. stycznia 1891 trzydziesty 
•Ok swego istnienia, pozostaje i nadal wierną 
swojej tradycji, wierną dążeniu do jak  najzzer- 
8zego rozwoju autonomii krajowej* niekrępowanej 
żadnemi wpływami ani władzy ani jednostron­
nych dążeń esy systemów. Pozostaje ona jako 
niezawisła ściśle gasttą n a r o d o w ą .

Celem rozwinięcia na polu publicy*tycznem 
jak najlepszych tradycyj tego organu narodowego, 

. % wzmocniono redakcję najbardziej obiecująeemi si- 
> łim i, wprowadzono prócz zwykłych telegramów 

nadto depe8ze i korespondencje ze źródeł aoten- 
. tycznie informowanych, ulepszono dział wiadomo- 
« ści bieżących tak krajowych jak i zagranicznych,
!; powiększono dział korespondencyj g prowincji, 

zaprowadzono dwa fejletony, jędsn powieści ory- 
I inalnycb, drugi z beletrystyki zagranicznej a ob°k 
tego w miarę miejsca zamieszczany bywa jeszcze 
trzeci fejleton okolicznościowy.

Nadto od d. 1- września zr. wychodzi „Gs- 
zeta Narodowa*4 uietylko w dnie powszednie ale 

■*i w d n i e  ś w i ą t e c z n e ,  i to dla prenumerato­
rów miejscowych o godzinie 3 po południu, a 

(dla zamiejscowych dopiero o godzinie 8 wieczór, 
j]|pezpośrednio więc przed odejściem pociągów ze
JHiWowa, tak, ie n a s z e  p i a m0  może najry-
t  chlej przynieść prowincjonalnym czytelnikom wia- 
i, jdomeści o wypadkach, które zdarzyły się w osta- 
- tniej chwili.

„Gazeta Narodowa* kosztuje na prowincji: 
półrocznie 12 zł. 
kwartalni# 6 „ 
miesięcznie 2

W e L w ow ie zaś>
półrocznie 9 zł. — et.
kwartalnie 4 „ 50 „
miesięcznie ! „ (50 „

Prenumerafę zamiejscową przyjmuje w yłą­
cznie adm inistracja „G azety Narodowej" we 

^Lw ow ie ul. Łyczakowska 3 , '— miejscową zaś 
J  prócz administracji, Biuro Dzienników nl. Karola

dawalniających. Ogólna sytuacja europejska przed­
stawia się im nadzwyczaj pokojowo, a ten po­
myślny stan rzeczy jest do zawdzięczenia trój przy­
mierzu. Podobnież co do spraw wewnętrznych. Ogól­
ny ich stan jest zadowalający, chociaż znów pi­
sma w swych wywodach nie zapoznają trudności, 
wytworzonych wskutek przejścia do nowego kie­
runku polityki wewnętrznej, zainicjowanego przez 
młodego cesarza.

: Ś 
r.-t

s
1 Ludwika 1. 9.y
;-v Prenumeratorom m i e j s c o w y m ,  składa­
jącym przedpłatę w Biurze Dzienników dostarcza 
się „Gaeetę* do domu bezpłatnie.

A • Nowsi prennineratorowie k w a r t a l n i ,  0- 
trzymają o ile  zapas wystarczy, bezpłatnie tom 
I. i początek tomu H drukującej się powieści 
„Grabarze".

• •' ; .... '  V' --.
Nadto zadarliśmy nzład z lwowską księgar- 

^oią Altenberga (F. H. Richtera), na mocy któ­
rego prenumerato.wie „Gazety Narodowej" mo­
gą za naszem pośrednictwem nabyć niektóre 
dzieła po cenach zniżonych bardziej, aniżeli o 
połowę.

Lw ów  8. stycznia.

Wobec s e s j i  d o d a t k o w e j se j m u 
I c z e s k i e g o ,  zagorzali młodoczesi potęgują jeszcze 
rsw ą gorączkową agitację. W licznych stowarzy­
sz e n ia c h  odbyły się zebrai ia manifestacyjne, a 
Łfpegdaj urządzono także zebranie w towarzystwie 

ndkow$ky.m Obszerna zapełniona została
/szczelnie. Posłowie młodoezescy obecni na tern 
^Zgromadzeniu i redaktor Narodnien Listów  Tuma, 
Ihdeizali gwałtownie w swych mowach na punk­

t a c j e  wiedeńskie. Poseł Herold ostro wystąpił 
(przeciw szlachcie feudalnej, nazywając ją „anan- 
fb iam i", „pasożytami"; szlachta używa w życiu 
frodzinnem tylko niemieckiego języka, a z Cze­

chami tylko wtedy idzie, kiedy feb potrzebuje. 
Następni* przechodząc do pogłoski, jakoby mło­
doczesi chcieli zrzec się wolnej szkoły, nazwał 
ją nieprawdziwą i zaręczył, że młodocza^i pozo­
staną wierni swym demokratycznym zasadom.

B e r l i ń s k i e  d z i e n n i k i ,  w n o ­
w o r o c z n y c h  n u m e r a c h ,  r e a s u m u ­

j ą c  c a ł y  b i e g  p o l i t y k i  zagranicznej 
i wewnętrznej Niemiec, dochodzą do wyników za-

\

N o w e  p r z e p i  8 y s ł u ż b o  we  w y d a ­
n e  z o s t a ł y  d l a  n i e m i e c k i c h  w o j s k o ­
wy c h  attaches przy poselstwach zagranicznych. 
Dawniej mieli oni więcej samoistne stanowisko 
i nazywali się wojskowymi pełnomocnikami. Na­
stępnie ze zmianą nazwy zmieniono i ich zakres 
działania, podporządkowując go szefowi poselstwa. 
Nowe przepisy będą miały za zadanie uregulowa­
nie tego stanu rzeczy. Jedyny wyjątek stanowi 
niomiecki reprezentant wojskowy w Petersburgu, 
który nosi nazwę pełnomocnika wojskowego, a 
do jego boku dodanym je s t attachee.

Ważne są takie osobiste zmiany wśród re­
prezentantów wojskowych w Petersburgu, a ro­
syjskich na dworach europejskich. Przedewszy- 
stkiem, Buturlin, rosyjski pełnonocnik wojskowy 
w Londynie, został odwołany, a prawdopodobnie 
następca jego nie zostanie mianowany, tak samo, 
jak w miejsce Herberta, wojskowego pełnomocni­
ka swego w Petersburgu, który z powodu zawi- 
kłania w aferze szpiegostwa rosyjskiego pułko­
wnika Schmidta został odwołany, Anglia nie przy­
słała innego reprezentanta. Odwołanie Herberta 
nastąpiło na wyraźne żądanie cara. Gdyby rze­
czywiście zniesionem było stanowisko wojskowego 
pełnomocnika w Londynie, byłoby to już drugim 
faktem tego rodzaju, gdyż w ubiegłym roku zniósł 
car Aleksander III. stanowisko rosyjskiego peł­
nomocnika wojskowego w Rzymie.

R z ą d w ł o s k i m a z n ó w  n i b y  p o w ó d  
d o n i e z a d o w o l e n i a  w z g l ę d e m  W a ­
t y k a n u .  Chodzi wprawdzie o rzecz pozornie 
priyBajmniej drobną, mianowicie o ustanowienie 
opłaty za zwiedzanie muzeum watykańskiego w wy­
sokości jednego franka, ale władze uważają to roz­
porządzenie za bezpodstawne, które czyni szczerbę 
w ustawie gwarancyjnej. Półurtędowy dziennik 
włoski Hiform a  omawia to rozporządzenie papie­
skie, przyznając, że wprawdzie papież ma zawa- 
rowane używanie apostolskich pałaców, że wolne 
są one od wszelkich opłat, że wywłaszczenie ich 
nie może nastąpić, jednak papież nie ma naj­
mniejszego prawa rozporządzania niemi. Pozór, że 
opłata wstępu 1 ma być 1 żyra, na, pęwiękazenie 
płac personalu, jest .zupełnie Tjfarhy, gdjrz jjanstwo 
wyraźnie zastrzegło sobie prawo objęcia zbiorów 
watykańskich pod własny zarząd, bez uszczerbku 
dla papieskiej dotacji. A uie można też twierdzić, 
jakoby papież nie uznał ustawy gwarancyjnej. 
Wprawdzie bowiem nie przyjął dotacji, uznał je ­
dnakże wszystkie inne punkta ustawy gwarancyj­
nej, czego najlepszym dowodem są wydarzenia 
w czasie conclcwc po śmierci Piusa IX., użytek, 
jaki robi papież z przysługującego mu pierwszeń- 
ptwa pocztowego i telegraficznego i prośby bisku­
pów o królewskie exequatur. Jednak to wszystko 
j?ł  pominąwszy, ustawa pozostaje zawsze ustawą, 

y  *eąle nie ma zamiaru występować przeciw 
?°Vterytorjum watykańskiego, skoro je ­

dnak Wa ykan awemi rozporządzeniami narusza 
nieco ustawę g w a ran ^ j,,^  to niechaj pamięta, że 
oioże to pociągnąć za aobą na przyszłość niebe- 
pieczne skutki 1 zmusić rzą^ Wraz z pariaDQentem do 
stauowczego wystąpienia. Z powodu tego wystąpie­
nia Riform y , odezwały się niektóre dzienniki 
włoskie z przeciwnem zapatrywaniem. F antu lla  
zapytuje, czy Riform a  chce wysłać żandarmów do 
Watykanu, a Topolo Romano  mniema, i e sprawa 
t0 zbJ t  podrzędna, ażeby m°gła usPrawiedliwić 
pate tycznej Riformy-

kończenie zawikłania. Sułtan miał przychyluie od­
powiedzieć na tę prośbę. Pomyślne załatwienie 
kwestji powodowanem będzie także,' pojednawczem 
stanowiskiem greckiego rządu, który obiecał od­
wołać swego wicekonzula z Smyrny. Porta bo­
wiem zarzucała mu, że pobudzał prawosławną 
ludność tego miasta do hałaśliwych manifestacyj 
w sprawie kościelnej.

P r z e c i ą g ł y  s p ó r  p a t r j a r c h y 
k o n s t a n  t y „ O p o l s k i e g o  z P o r t ,  
zbliża się prawdopodobne już do końca. Chodzi 
jeszcze tylko o iedeu punkt, mianowicie o testa- 
meuty i legaty. P rzed kilku dniatni była deputa- 
cja greckich notablów audjencji p, .ac u -1 
prosiła sułtana o osobistą iuterwencję, gdyż z 1- 
źające się święta tem konieczniejszem czynią za"

Kapitały wartościowa M r i i  w r. 1890.
Ł jyów d. 3. stycznia.

W przeciwieństwie do potężnych ekonomi­
cznie i obfitujących w kapitały wartościowe Nie­
miec, a szczególnie Anglii, które w roku minio­
nym, wskutek nadmiaru produkcji i spekulacji, 
doznały dotkliwego uszczerbku w wartości swych 
papierów giełdowych, zaznaczyć możemy w Austrji 
i Węgrzech równocześnie objaw pocieszający, bo 
stały i stopniowy wzrost kursu papierów kredy­
towych publicznych i prywatnych pospołu z rze- 
czywistem ożywieniem produkcji rolniczej i prze­
mysłowej. <

Pomijamy w tem miejscu rozbiór pytania, 
o ile pomyślne zbiory przyczyniły się do pokrze­
pienia targu pieniężnego i handlu zagranicznego; 
poprzestajemy na stwierdzeniu faktu, że rok ubie­
gły był dla rolnictwa w Austrji o wiele pomyśl­
niejszym niż rok poprzedni.

Zbiór pszenicy w Austrji i Węgrzech wy­
nosił w r. 1889 tylko 47 milionów hektolitrów, 
w r. 1890 zaś dosięgną! cyfry 75 milionów h e­
ktolitrów. Wartość wywozu w pierwszych trzech 
kwartałach ubiegłego roku wyniosła 582 milionów 
zł., o 120 milionów więcej nad wartość równo­
czesnego dowozu.

Nie ulega też wątpliwości, że na skonsoli­
dowanie stosunków kredytowych w Austrji oddzia­
łały  potężnie i trwale trzy czynniki, wzajemnie 
się uzupełniające i popierające, mianowicie ure­
gulowanie finansów państwa, wzrost wartości wa­
luty i stale czynny bilans towarowy. Przewyżka 
wartości wywozu nad dowóz wynosiła w monar­
chii w ostatniem dziesięcioleciu 1881 — 1890 łą ­
cznie 1392 milionów zł., czyli średnio 139 milio­
nów rocznie, przyjmując na rok 1890 prawdopo­
dobną prze wyżkę 200 milionów zł.

Wprawdzie wiadomo, ie  na datach statysty­
cznych urzędów cłowych, ppartych na fasjach i 
fakturach, niezupełnie polegać można, mimo to 
zdaje się być rzeczą niewątpliwą, ie  owe cyfry 
dają w ogólności prawdziwy obraz bilansn towa­
rowego monarchii. K orsyitay bilans towarowy 
i"[rity.Bął nft stanowcza [wiprawiftpifl całego bilansu 
handlowego państwa, urapfflRf&ńa nowiem przyprr
ścić, aby inne wydatki ludności Austrji i Węgier 
z tytułu odsetek od długów, ulokowanych za gra­
nicą, i innych wypłat, przekraczały ową znaczną 
różnicę z bilansu towarowego.

Przystępując tedy do papierów wartościo 
wyeh musimy przedewszystkiem podnieść znaczny 
wzrost wartości państwowej renty jednolitej z r. 
1868 płatnej w notach i srebrze. Renta papiero­
wa podniosła się w kursie z 8610  z początkiem 
r. 1890 na 90-10 z końcem tego roku, czyli o 
4-7*/,. Z początkiem r. 1890 wynosił kapitał dłu­
żny państwa w tej rencie 1.439 milionów zł. 
Przez samo wzmocnienie kredytu państwa zyskali 
więc posiadacze renty papierowej 4‘7*/* od tej 
sumy, czyli 67 milionów zł. bęz żadnego z swej 
strony udziału. Renta jednolita srebrna podniosła 
się w kursie z 86*70 z początkiem r. 1890 na 
9015  z końcem tego roku, czyli o 4’6 “/#. Kapi­
tał dłużny w tej rencie wynosił z początkiem r. 
1890 1.001 milionów zł. Posiadacze renty jedno­
litej srebrnej zyskali zatem wsk*tek podniesienia 
się jej kursu w r. 1890 4'5*/o tej sumy, czyli 
45 milionów zł. Cały zysk kapitałów na rencie 
jednolitej austrjackiej odniesiony Wyłącznie z po­
wodu wzrostu wartości tejle w r. 1890 wynosi 
około 112 milionów zł.

Podobny wzrost wartości wykazują (akcje 
obligacje wielu zakładów bankowych, kolei żp- 

laznych i przedsiębiorstw przemysłowych. Akoje 
anku austro-węgierskiego podniosły się z 919 

u ‘ ?a 990, Anglo-banku z 153 na 165, zakładu 
nn„_^-0wef>0 ziemskiego z 305 na 336, kolei Pół- 

184J nZ l 575 oa 2800, kolei Karola Ludwika 
Qa 205, Państwowej z 230jna 242 i t. d.

Zysk na kursie samych akcji bankowych oblicza 
pewien dziennik wiedeński na 40 milionów zł., 
zysk zaś akcjonarjuszów kolejowych w Austrji 
z tego samego powodu na 80JmiIionów zł. Zli­
czywszy tylko trzy pozycje wyżej wymienione 
otrzymamy 232 milionów zł. zysku odniesionego 
przez kapitalistów w r. 1890.

Pomyślny stan targu pieniężnego i rozwój 
kredytu tak w Austrji? jak,' we Węgrzech jest 
dla rządów monarchii uwagi godną wskazówką, 
aby przy regulacji systemu monetarnego i wa­
luty w monarchii nie naśladowały ślano swych 
zachodnich sąsiadów, aai nie powodowały się wy­
łącznie! głosem i chwilowym interesem warstw 
kapitalistycznych. W arstwy tejjod dawna nawo­
łują monarchię do przyznania jedynej waluty 
temu kruszcowi, którego brak w świecie jest jnż 
dostatecznie w teorji i praktyce stwierdzonym 
i który wymykając się co chwila nawet z tak  
zasobnych rezerwoarów pieniężnych, jak Anglia, 
prowadzi do niebezpiecznych przesileń giełdo­
wych. Pomoc pieniężna udzielona niedawno du­
mnemu bankowi angielskiemu przez bank fran­
cuski, stałość stopy procentowej we Francji 
i Austrji, a ciągła jej cbwiejność w krajach 
z walutą złotą a szczególnie w Anglii, porozu­
mienie się południowej Ameryki z północną 
względem zaprowadzenia waluty wspólnej, nako- 
niec przesilenie produkcji rolniczej w Rosji wy­
wołane podrożeniem krajowej walnty, wszystkie 
te świeże fakta są dla polityków Austrji naj­
nowszą przestrogą, aby do regulacji stosunków 
pieniężnych przystąpili z całą przezornością i roz­
wagą i szkodliwe następstwa ciągle drożejącej 
waluty złotej w całej rozciągłości i na dalszą 
przyszłość ocenili, zanim się zdecydują na zde- 
monetyzowanie srebra.

Wzrost zysków kolei żelaznych, szczególnie 
tyle ważnej dla naszego kraju koloi Północnej, 
dowodzi, że wygórowane taryfy tychże nie mają 
racji ekonomiczno-społecznej, służąc wyłącznie 
egoistycznej żądzy coraz więkizych dywidend ze 
strony akcjonarjuszy. Kurs akcji kolei Północnej 
podniósł się w ciągu roku 1890 o 236 z ł . ! Nowy 
w tem dowód, jak ze stanowiska państowego nie- 
przezorną była polityka rządu w chwili sposobnej 
do upaństwowienia tej ważnej a rte rji komunika­
cyjnej. Nawet całkowita wypłata akcji po ów­
czesnym kursie byłaby się sowicie opłaciła pań­
stwu, które dzisiaj miałoby nietylko możność 
prowadzenia racjonalnej polityki taryfowej i zmu­
szenia do niej wszystkich prywatnych kolei w 
państwie, ale nadto miałoby zapewnioną obfitą 
zwyżkę przychodów. Stało się niestety inaczej, 
tem większym więc obowiązek i tem cięższą odpo-
wieckial pość rządu na użycie całej władzy i 
wpływu na obniżenie taryf przewozowych tej ko­
lei zgodnie z interesem gospodarstwa państwa i 
naszego kraju.

Nakoniec zyski przemysłowców austrjackich 
są jawnem świadectwem, że utyskiwania ich na 
coraz twardsze warunki bytn i niemożność kon­
kurencji z obcą produkcją są raczej świadomem 
lub bezmyśluem powtarzaniem samolubnych komu­
nałów partykularnych niż odbiciem stosunków 
rzecaywistych W dobrej woli członków konferen­
cji austrjacko-węgierskiej zbierającej się w tych 
dniach ponownie na obrady, pokładamy nadzieję, 
że obawy i życzenia interesowauych producentów 
przyjmie życzliwie a zarazem krytycznie pod 
rozwagę i że nie poświęci przyszłości produkcji i 
zagranicznego handlu monarchii schlebianiem 
egoizmowi i nieporadności pewnych kół przemy­
słowców.

Korespondencje.
Wiedeń d. 1. styczn ia.

Rok 1890. — Polityka Niemiec, Rosji, Francji. — Ekono­
miczne wypadki roku. — Bil srebrny. — Bil Mac Kinleya. — 

Kryzy* londyńska. — Nagromadzenie kapitałów.

Rok 1890 minął Nie przyniósł niespodzie­
wanych jakichś a wielkich zmian w rozwoju lu­
dzkości, nie zainaugurował epoki, nie pozostawi 
też wielkich wspomnień po sobie. Nawet ustą­
pienie Bismarka było już przygotowane od dawna 

więcej skutkiem przeżycia się jego aż nadto 
starego systemu, niż dziełem prawdziwie wielkiej

i w czyny płodnej inicjatywy niemieckiego cesa­
rza. Niemcy przecież dalej będą, jak  się zdaje, 
łatały  wyłomy w starej bndowie liberainemi pół­
środkami, groźnym militaryzmem i eksklnzywno- 
ścią narodową. Ta wyłączność, to trucizna która 
przetrawia dziś organizm narodu Szyllera, Goe­
thego i Kanta, to smutna spuścizna żelaznego 
kanclerza, od której uwolnić się nie może społe­
czeństwo niemieckie, przyjąwszy jedność polity­
czną 7. dymiącego krwią pola bitwy bez dobro­
dziejstwa inwentarza. . , ,

I Rosja kroczyła też dale] po swoich dro­
gach przekazanych tradycjami Iwanów i Piotrów, 
zamykała klasztory i kościoły katolickie, wyga­
niała żydów, wreszcie aktem samowoli, na_ którą 
w Europie wyrazu nie ma, pozbawiła Estonię 
i Inflanty resztek konstytucji i oddała administra­
cję swoim czynownikom i popom.

Republika francuska w sto la t po proklama­
cji praw człowieka, jak z wstydu wyzuta zalotni­
ca mizdrzyła się caratowi i. pomagała mu boga­
tymi swymi zapasami zbroić się i posuwać nad 
granicę jeden pułk po drugim. Trzy miliardy 
rosyjskich papierów znalazły przytulisko w ka­
sach bankierów francuskich, trzy miliardy wydane 
na zdeptanie Europy, na duszenie Polski, Litwy 
i Rusi, na wykorzenienie starej kultury i cywili­
zacji bałtyckich prowincji. A głową Francji był 
wnuk tego samego Carnota, co, kiedy cała Euro­
pa ubezwładniwszy Polskę, utworzyła koalicję 
przeciw Francji, wydał sławne hasło: nLevee en 
tnasseu, tego samego Carnota, co dowiódł światu, 
że Francuzi wolności swojej i wolności Europy 
przeciwko dziesięciu królom i królikom, carom i 
carzykom bronić potrafią.

Ta małość pokolenia dzisiejszego była epi­
demiczną. Schodziła ona z polityki koalicji pań­
stwowych, na politykę handlową i ekonomiczną, 
na administrację i na szkołę. A takeśmy przywy­
kli do noszenia starych jarzm, tak pragniemy 
niemal, aby choć źle, wszystko było po dawnemu, 
że nie mamy dość słów podziwu, jeśli słyszymy, 
że niemiecki cesarz chce grekę, czy łacinę w na­
uce gimnazjalnej trochę uszczuplić a historję 
Hohenzollernów trochę więcej uwydatnić! Wszy­
stko wydaje Bię nam reform ą; zapominamy, że do 
reformy nie starczy technika, zamiana śrub u 
maszyn, że wypłynąć ona musi z ducha narodu, 
wielkich mas i że człowiek, co się jej przedsta­
wicielem mieni, musi z masami współczuwać, 
mu6i wiedzieć, czego pragnie ów „wieczny rewo- 
lucjonista“, duch bolejący pod męką ciała.

A tymozasem wszystkie środki naszej poli­
tyki zwłaszcza ekonomicznej, są tylko próbami. 
Tu już nietylko o geninsz trudno, ale o człowie­
ka dobrei woli. Każdy polityk dzik_«*ia klientelę 
swą, stronnictwo, które go wyniosło, 2 którem się 
solidaryzuje. Delbriick i Camphausen w drngiej 
połowie 8. dziesiątka la t byli reprezentantami han­
dlu wolnego z ograniczeniem ceł jak  największem ; 
po Bismarku, który tego systemu uznać nie chciał, 
i do skutku doprowadził osławione cła zbożowe, 
pozostał minister Herrfurth, który ile może broni 
interesów junkrów pruskich.

A czy przemysł niemiecki nie jest dość po­
tężny, aby bez ceł ochronnych ostał się wobec 
konkurencji austrjackiej ? A czy nie wykazał Ri­
cardo na Anglii, jak cła zbożowe w kraju fabry­
cznym samym rolnikom szkodzą, bo podrożenie 
żywności pociąga za sobą podrożenie robotnika, 
przemysł na tem cierpi, upada i epilogiem błę­
dnej polityki ekonomicznej jest tłumna _ emigracja 
najlepszych robotników! A było tak i w Niem­
czech! Po 4.000 robotników wyjeżdżało naraz 
sobotnimi parowcami z Bremy i H am burga! Po 
drodze zaś do tej emigracji leży nędza, gorycz 
popychająca do znienawidzenia własnego społe­
czeństwa i do rewolucji socjalnej. Od ceł zbożo­
wych Bismarka prosto wiedzie ścieżka do tych 
tłumów stutysięcznych, co głosy swoje oddawały 
na rzecz deputowanych socjalistycznych.

Przekonano się w sferach rządowych nie­
mieckich, że policja złym jest środkiem na dąże­
nia rewolucyjne, że potrzeba ulg dla ludu pracu­
jącego i opieki dlań większej; i zniesiono ustawy 
wyjątkowe, a w dalszym ciągu wstąpiono na drogę 
układów handlowych z Austro-Węgrami, aby za­
pewnić niemieckim fabrykantom lepsze warunki 
zbytu, a z a r  a z e m n i e m i e c k i m  r o b o t n i ­
k o m t a ń s z y  c h l e b .
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fCiąg dalszy.)
Zdawało mu się zawsze, że należał do poko­

lenia współezesnego, które żyje praktycznie i da­
lekie od mrzonek romantycznych, bezpotrzebnie 
nigdy się nie unosi, potrafi i on przebiegnąć ży­
cie spokojnie, prawidłowo, jak wskazówka posu­
wająca się bez zboczeń P° tarczy zegarowej, że 
nic go nie roznamiętni, nie nie wykolei. Tymcza­
sem cała }eS° filozofia życia prysnęła po poznaniu 
Zosi na kształt bańki mydlanej. Myśli mu się 
rozpłomieniły, serce zadrgało, same nie wiedząc 
ezemu, duszę ogarnęła tęsknota bez granic. I wte- 
dy pojął, że prócz rozuma jest w człowieku je ­
szcze coś potężniejszego, co go od ziemi odrywa 
i ku niebiose® podnosi, co z istoty do ziemi przy­
kutej robi dneba do Boga podobnego, co nae oczy­
szcza i oizlacbetnia a to eoś nazywa się uczucie* !

I  wcale za to się nie gniewał, że takiej 
Przemiany dokonały w nim wesołe oczka Zosi i 
jej uśmiechy czarowne. Przeciwnie, błogosławił 
tej chwili, gdy ją  poznał, bo chociaż cierpiał, 
chociaż żył bez nadziei, czuł się jednak szczęśli- 

WBZfJTliiż ongi, gdy myślał tylko o sobie i tych, 
z którymi był węzłami krwi związany. Zresztą 
choć się nie spodziewał, żeby miłość jego była 
kiedykolwiek tak uwieńczoną, jak tego pragnął,

przecie doznawał szczerego zadowolenia gdy po­
myślał, że i on me był jej obojętnym. Bo czyż 
mu się nie przyznała, że go kocha f  A być ko­
chanym przez istotę jak Zosia, czyż to nie szczyt 
rozkoszy?

Bez przerwy o niej myślał i j afc skąpiec 
oglądający w ukryciu złoto i klejnoty, przypominał 
i on sobie wszystkie jej słowa, spojrzenia, ruchy 
i to co w nich niegdyś było małoznaczące, przed 
okiem jego duszy przybierało teraz kształty cał­
kiem inne, rosło, potężniało. Pieszcząc się tym 
obrazem, nie miał nawet czasu zastanawiać się 
nad sobą, nad swoją przyszłością... mógłże w ta ­
kim itanie duszy zważać na to, co się dokoła 
niego działo ?

Płynął tedy coraz dalej, w strefę coraz^bar­
dziej gorącą, ale duch jego nie był z nim, jecz 
h e a ! w Lipińcu pod białem niebem północy, nje 
miało ono ani jednej takiej gwiazdy promiennej, 
jak owe dwie, które jaśuiały pod alabastrowem 
czołem Zosi Tęczyńskiej. .

„Schiller" pruł modre fale i mknął szybko. 
Tak mijały dnie, tygodnie.

Nareszcie usłyszał głos kapitana, który 
w ołał:

— Rio de Janeiro!
— Z iem ia! Ziem ia! — odpowiedzieli na to 

podróżni, i jak niegdyś towarzysze Kolumba, rzu­
cili się wszyscy na przód okrętu, by po długiej 
wędrówce ujrzeć nareszcie ziemię obiecaną.

Statek płynął coraz wolniej, brzegi wystę­
powały coraz wyraźniej, na morzu zrobiło się istne 
mrowisko, tyle łodzi z wszystkich stron nadpły­
nęło, by podróżnych zabrąć; nareszcie „Schiller" 
stanął na kotwicy.

Antoś wysiadł z innymi i udał się do 
miasta.

Chęć ujrzenia Stasia jak najprędzej, była

W nim tak wirtiWo a
ani na miasto, tviv ® “ie patrzył ani Ba okollcę’

później, razem ze “ u> ta odk’!ld*i  “*
\Y pół godziny znalazł się przed domem o 

schludnej powierzchowności, położonego w tej czę­
ści miasta , w której przeważnie Francuzi mie­
szkają- u. b/ amJ, zndzwonił, wyszła jakaś
kobieta 9tara i brzydka, a że od tej nie mógł 
sie nic dowiedzieć, bo mówiła tylko po portugal- 
sku więc nadsze ł jej mąż, sam pan odźwierny 
i ten łamaną francuszczyzną odpowiadał mu na 
nvtania. Dom Stanisław, jak go nazywał, mie­
szkał w tym domu, był ba^dzo dobry i grzeczny, 
ale iuż od kilku miesięcy gdzieś wyjechał i dotąd 
ni« niaał Tycb» którzy »ię do niego zgłaszają, 
odźwierny o d V a do Banku państwowego, tak 
bowiem Dom Stanisław przed odjazdem czynić

połeciL bardz0 się zmartwił. Tyle tygodni 
Płynął tvle mil zrobił, a kiedy się spodziewał 
uściskać przyjaciela, spotkał go przykry zawód

Atoli nie namyślał . k S ^ t u T r z ITemu samemu przewodnikowi, k tó j jg j ) ^ u  przy

W1% y arekłt o r GpŹrCzyj1ął go dawał

irS z n e Nf  w S « Z S 0 T m ! pdo ° T p r gzd/ .  
b7w.” “ L , P,S f r « S * » . ;  M M  - n w a M ,
w chwili gdy mu powiedział, }ż jest inżynierem, 
dyrektor nagle się zmienił i gościowi swemu 
z większą niż przedtem przypatrywał się cieka-

I  teraz Antoś się dowiedział, że o trzysta 
mil geograficznych od stolicy, w połowie drogi 
między brzegiem atlantyckim a Boliwią, w za­

chodniej stronie prowincji San Paolo, w pobliżu 
rzeki Pazan-y, nad jeziorem tam się znajdującem 
odkryto pokłady złota, które przeszły na własność 
Banku państwowego. Ponieważ eksploatacja tych 
skarbów jest w tamtych stronach wielce utru­
dnioną, a głównie dlatego, że dokoła snują się 
hordy dzikich Indjau. przeto rząd wysłał silniej­
szą ekspedycję, do której Stanisław przyłączył 
się jako pełnomocnik banka, za co prócz rocznej 
a wysokiej pensji, otrzyma także znaczną tan ­
tiemę od wydobytych skarbów.

— Wybornie się układa! —  młody czło­
wiek wesoło zawołał. — Skoro macie tam pano­
wie kopalnie, przeto może i mnie w nich po­
mieścicie. Pracować umiem, trudów sie nie 
lękam.

Zdaje śtę, że dyrektor tylko na to czekał, 
bo z uśmiechem odpowiedział:

— Z ofiarowanych nam nsłng chętnie bę­
dziemy korzystali i jeśli tylko warunki przez pa­
na stawiane nie będą wygórowane, za trzy lub 
cztery dni będziesz mógł wyruszyć do swego 
P jjL |a®'ela> gdyż właśnie wysyłamy tam nowy 
oddział robotników europejskich.

Antoś tak był tem uszczęśliwiony, że chciał 
natychmisiat targu dobić, dyrektor jednak odłożył 
układy do dnia następnego. I nio przedstawiały 
one dla żadnej strouy jakiejkolwiek trudności. 
Pensja zaproponowana przez dyrektora była przy­
zwoita, warunek, aby Antoś podpisał kontrakt na 
rok nie należał do uciążliwych, słowem sprawa 
poszła tak gładko, że jeszcze tegoż dnia wieczo­
rem młody nasz przyjaciel został przedstawiony 
innym członkom ekspedycji jako inżynier banka. 
Wyjazd morzem do portn Santos, ztamtąd do S. 
Paulo miał nastąpić za dni cztery.

Ten czas obrócił Antoś na zwiedzanie mia-1 
sta  i najbliższej okolicy. Prócz tego potrzebował 1

zaopatrzyć się.w rozmaite narzędzia, przedewszyst­
kiem w broń i amunicję, gdyż bez tego w Bra­
zylii nikt się w daleką podróż nie wybiera. Ro­
botnicy, z którymi miał jechać, zostali także 
w broń zaopatrzeni.

Gdy godzina odjazdu wybiła, Antosiowi 
z wielkiej radości serce omało z piersi nie wy­
skoczyło. Spieszył do przyjaciela, zaczynał praco­
wać, prócz tego miał poznać owe dziewicze lasy 
brazylijskie, o których cuda w Europie opowia­
dają, i te oiiem  nieprzejrzane campoi, na których 
krocie zwierząt buja swobodnie.

Oddział, z którym się połączył, liczył trzy- 
dześci kilka głów. Składali go przeważnie robo­
tnicy, z pochodzenia Niemcy, ośmiu żołnierzy 
z podoficerem na czele i jeden z niższych urzę  ̂
ników banku. Moralnym tedy kierownikiem 
dycji był Antoś, co go w szlachetnąamb^  ^jjka 
jało. Ekspedycja prowadziła z sobą ta**
psów i mułów. nrłTiemna i we-

Podróż z początku bardzo p g  prędko się 
soła, jak  długo byli na pełne® na:niezdroff9zym 
zmieniła. W porcie San J f firJ h  robotników
z wszystkich / » febry^śkutkiem czegom usiano
nabawiło się żółtej ię»r^  p  , y f  dalszej po- 
ich zostawić w mieście b. Pa,10. które właśnie 
dróży, dla niesł-T ® ® hardziej z *ił °Pa_

ł  w a s  « * .  >»k i -

gzeze czekały. ^  był <Da nich  dw
Praw dziw ie szczęśliwym mujanai wsiedli na 

dzień, gdy m e n a  z psimi p w .anft_panem a m iały  
wielkie łodzie, które po B t0go punktU) gdZie ta 
ich zawieźć prawie
rzeka wpada do Parany. d< n<)
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Są to dla nas najważniejsze wypadki rokn. 
Zniesienie nstaw wyjątkowych w Niemczech ośmieli 
inoże polityków ansirjackich do robiema podo­
bnych „prób“ i u nas. Bo wreszcie dla polityków 
naszych czasów wszystko jes t tylko „orÓDą" — 
z tą  różnicą od prób scenicznych, że przedstawie­
nie publiczne nie po, ale przed próbą odbywa się 
w Izbie prawodawczej.

Pytanie tylko jedno poważne nasuwa sie, ile 
Niemcy mogą z cel zbożowych opuścić, bo cla te 
dawno już straciły swój sharakter li tylko ochron­
ny ; są one znakomitem źródłem dochodów skar­
bowych. Na bardzo wielkie i nagłe ich zniżenie 
skarb niemiecki przys’ać nie może. Trudno tu 
sposób i rodzaj wprowadzaniu zniżek płowych 
przepowiadać, ale że nastąpić muszą w interesie 
samegoż lndn niemieckiego, to pewna. Jest to 
spłacenie jednej z najgłówniejszych pozycji bier­
nych zbankrutowanej polityki wewnętrznej Bis- 
marka.

W ahania się Enropy w swoich systemach 
polityki handlowej, zamykanie gianic przeciw 
wyrobom ościennych państw, nie mogły zostać 
bez wpływu na Amerykę północną. Rok 1890 
pamiętny zawsze będzie dla historyków Stauów 
Zjednoczonych. Dwie wielkie ustawy: bil srebrny 
i bil Mac Kinleya znaczą ten pochód ekonomi­
czny republiki, która szukając za środkami dźwi­
gania swego przemysłu nadwątlałego wskutek 
hyperprodnkcji niesłychanej, skorzystała z przy­
kładów europejskich i rozpoczęła wielką akcję 
państwową dla podniesienia wartości srebra i dla 
ochrony swoich wyrobów fabrycznych przeciw 
importowi europejskiemu.

Bil srebrny polegał na słusznem zda in, że 
złota za mało jes t w świecie, aby starczyć miało 
do zaprowadzenia ogólnej światowej waluty zło­
tej, że potrzeba zatem białego kruszcu wzrastać 
musi z każdym rokiem a wzrośnie niesłychanie, 
kiedy Chiny i Indje więcej jeszcze niż dziś zetkną 
się z Europą, kiedy nowe zrodzą sie państwa 
w rozdzielonej w ostatnim roku Afryce. A gdy 
więcej niż pół produkcji światowej srebra należy 
do Ameryki północnej, przeto rząd nznał za sto - 
sowne pewną snmę (4V2 miL uncji) miesięcznie 
zakopywać, oznaczywszy cenę (59 pence za nncją) 
aż do której zakupywać będzie.

Bil ten był w części też sprawą właścicieli 
kopalń i min srebrnych, a ci nagromadziwszy 
wielkie zasoby własnego i na spe .olację zaku­
pionego metalu chcieli go potem zbyć po wy- 
okiej cenie.

Pokazało się jednak, że spekulacja zawiodła, 
za wielo było spekulantów, za wielkie masy 
b.a zakupiono a zbytu odpowiedniego nie było. 

ąd poszło, że srebro, które z 41 pence na on- 
? podskoczyło wskutek spekulacji na 58 pence, 
ceny tej spadło następnie na niespełna 48 pence. 
•aa najbliższa przyszłość białego kruszcu powie- 

zieć nie można, ale to newna, że srebro w Sta- 
ach Zjednoczonych zrehabilituje się i ztąd odzy- 

jka swój stracony wpływ w całym świecie.
Drogą ustawą wprost ku ochronie fabrykan­

tów amerykańskich wydaną, był bil Mac K ńleya, 
nakładający 50%  zwyżkę cłową na towary enro- 
pejskie. Zdawało się zrazu, że Europa związe się 
w ligę anty-amerykańską, choć cła amerykańskie 
były tylko — a jak  się okazało i nie nader prze- 
sadnem —  naśladowaniem wzorów europejskich. 
Do ligi nie przyszło, gdyż Anglia obstała stanow­
czo przy swoim handlu wolnym, Francja odosabnia 
się w ogłlo od ćrndkowAj Europy. a Aoat.rja, Wło­
chy i Rosja zbyt mały miały interes w wojnie 
przeciw Ameryce.

Dziś wskntek zwycięstwa demokratów przy 
wyborach do kongresu amerykańskiego przeciwnych 
tej nstawie, nakładającej rolnikom wielkie ciężary 
wskutek droższych cen fabrykatów, bil cłowy na 
dnie jnż tylko rzec można, przewleka swój żywot. 
Zniszczył on wprawdzie w krótkich dniach swego 
istnienia cały szereg drobnych gałęzi przemysłu 
i w Austrji i w Niemczech i gdzieindziej, ale 
pocieszamy się myślą, że pogrzebione rękodzieła 
zmartwychstaną i że mnożące się mimo bilu ban­
kructwa w samych Stanach Zjednoczonych pouczą 
kierowników amerykańskich, że choroba icb eko­
nomiczna gdzieindziej tkwi — nie w braku ochro­
ny państwowej.

Zło tkwi w hyperprodukcji, a także w go­
rączkowej żądzy ayaku. Kryzys londyńska spo­
wodowana upadkiem domu Baring Brothers, od­
słoniła całą zgrozę tej niezdrowej spekulacji, jaka 
ogarnia społeczeństwa angielskie i amerykańskie. 
Setki milionów wysyłał bank prywatny do Argen- 
tynii bez żadnej poręki, a tylko w uadziei, że 
znajdzie odbiorców na papiery południowo-amery­
kańskich faiseor’ów rządowych. &. kiedy odbior­
ców nie stało — kiedy nikt papierów kopować 
jnż nie chciał, rnnął bank, cieszący się kredytem 
nieograniczonym.

W Ameryce Północnej takie epizody należą 
do zwyczajnycn wypadków dnia powszedniego, 
a gra w papiery kolei żelaznych pochłania mi­
liardy.

Pieniądze i kapitały rosną z roku na rok I 
Dziś obliczają roczny przychód gospodarstwa na­
rodowego w Ameryce i Europie zachodniej i środ­
kowej na 100 miliardów ! Toż wiele idzie też na 
spekolacje hazardowne.

Bil srebrny amerykański spowodował w Ao- 
stro-W ęgrzech zajęcie się kwestją walnty. Gdyby 
nasz pieniądz oparł się na kruszeń, tedy z tego 
rogu bogactw świrtowyeh wysypałoby się może 
też coś i dla biednej Galicji. Może banki londyń­
skie, które kredyti ą Argeutynii, bo obiecuje pła­
cić złotem, posłałyby za dobre srebro i Galicji 
swoje m iliony! Może uregulowalibyśmy nasze 
rzeki, urządzili nasze bogate w źródła mineralne 
kąpielowe miejsca, pobndowali cukrownie, przę­
dzalnie i rowarnie. A te same poto:i, k tórą'dziś 
szerzą zniszczenie w dolinach, mogłyby uyć mo­
torem przy elektrycznem oświetlaniu kwitnących 
osad, przy łączeniu kolejami elektrycznemi jedne­
go końca kraju i  drugim.

O, gdybyi poprawa stosunków ekonomicznych 
dała się sama jed n a , odrębnie i niezależnie od 
innych zadań wielkich świata i narodów, prze­
prowadzać , gdybyż nie wymagała przedewszy­
stkiem dla swego postępo dostatecznej i dostate­
cznie niezawisłej, a trudnej do określenia w swej 
istocie, narodowej mocy !...

Tym snem noworocz lym wstąpmy w nowe 
życie. Pracujmy cicho i usilnie, a patrzmy zawsze 
w świat, z oka nie tracąc fali wielkich wypadków, 
która i do nas niesie swoje nam uły i roztrącać 
się mnsi o nasze także podgórze.

Emigracja do Stanów Zjedn, a Brazylii 
i ostateczne konkluzje.

Zewsząd słyebać nawoływanie do oszczę­
dności. Na zeszłorocznym zjeździe we Lwowie 
prawników i ekonomistów polskich, p. Szczepano- 
wski wymownie podniósł oszczędność w narodzie 
naszym, na wyżynę ogólnej cnoty narodowej, kn 
której w imię patrjotyzmu winniśmy dążyć. Zapał

mówcy udzielił się wówczas i słuchaczom, oby on 
przejął nas wszystkich, a błogie reznltata tego 
ujawniłyby się wkrótce. Ogółowi, t. z. drobniej­
szej szlachty naszej, to jes t wioskowej, nie mo­
żna czynić zarzutu marnotrawstwa lub próżnia­
ctwa. Pracu’ą oni ciężko i skąpią sobie wszystkie­
go — a jedno, co ich zabija, to brak rachunko­
wości i spekulacyjnej, że tak powiem, energii. 
Błogie czasy ciągłej „hossy" na ziemię wytwo­
rzyły w szlachcie żyłkę handlarską — z rolników 
porobili się kupcami. — i spryt ówczesny zasa­
dzał się na tern, by po nabyciu zasobnego maią- 
tku, wyssać go do szczętu, sprze <ać las, inwen­
tarze, meble, oranżerie i t. p., a ziemię rozpar­
celować chłopom, szczęście, jeśli naszym, częściej 
Niemcom. Inna meto la służyła względem mają­
tków zniszczonych — te należało, według utar­
tego wyrażenia „obgarnąć" i poszukać jakiegoś 
nabywcy. Nareszcie za „zwyżką" przyszła „zniżka". 
Wyśrubowane sztucznie ceny upadły i właściciel 
do niedawna stutysięcznego majątku, obdłużony 
bagatelką pięćdziesięciu tysięcy, z przerażeniem 
spostrzega, iż za majątek zaledwie nie wiele co 
nad wierzytelności otrzyma. Odtąd zaczyna się 
ta  sm. tna gra w „dobrą minę“, zaciąga się je ­
szcze pieniędzy gdzie można, lecz cios się zbliża 
i zostaje miejski bruk.

Krzepko trzym ają się zawsze tylko rolnicy, 
tak zwani pogardliwie „dorobkiewicze", którzy 
rozpoczynając zwykle jako dzierżawcy od małego, 
powoli z zysków za wytworzone produkta doro­
bili się wreszcie własnej wioski. Sumiennie tra ­
ktowi li oni rolę, poznali się z nią dokładnie, 
strzegli się długów, unikali żydowskich pośre- 
dnictw, zżyli się z ludem i dlatego też ciężkie 
czasy łatwiej im będzie przebyć.

Do namowszych klęsk rolniczych, przewa­
żnie w Królestwie i na Litwie, zaliczyć należy 
gwałtowny prąd emigracyjny Indu do Brazylii — 
w okolicach bliżej granicy praskiej położonych, 
dał się naraz ncznć ogromny brak rąk roboczych 
— tak, że np. w Kujawach i w Płockiem okopo- 
wizny zazimowały na wielu dworskich obszarach 
Popęd ten do emigracji przypisują namowom 
agentów nad granicą rozsiedlonych i przekrada­
jących się przez kordon jakoby za porozumieniem, 
jak nieklórzy twierdzą, z władzami poucyjnemi 
rosyjskiemi, co nie zdaje się prawdopodobnem 
wobec obowiązującego prawa kryminalnego. Na­
turalnie niezadługo przyczyny te zostaną zbadane, 
zwłaszcza wobec wyprawy specjalnej pana Dyga 
sińskiego, który podobno na m iejsca w Brazylii 
rzecz tę rozpatrzy. W każdym razie emigracja do 
Brazylii i Argentyny inne mnsi mieć r odstawy, 
inne warunki, aniżeli wychodźtwo do Stanów Zje­
dnoczonych. Do tych ostatnich idą ludzie biedni 
również, lecz zastają tam krewnych i znajomych, 
tudzież kraj potrzebnjący masy rąk do swych 
nadzwyczaj rozwiniętych fabryk, kopalń, warsta- 
tów i budowy dróg żelaznych.

Inna rzecz Brazylia i Argentyna. Niezmierne 
bogactwa naturalne, biednemu, bez żadnych zaso­
bów emigrantowi, nie dadzą się, że tak powiem, 
ukąsić. Przemysł jeszcze w kolebce — dokumen­
tny dowód dały te republiki na wystawie zeszło­
rocznej paryskiej — lubo pawilony ich zadziwiały 
przepychem, jak np. Brazylii — roślinnym, — 
Argentyny zaś bogactwem ozdób architektoni­
cznych — lecz treść tych pawilonów przeważnie 
składała się z materjałów surowych. W rolni­
ctwie więc tylko przybysz szukać może zarobkn— 
lecz rozwój rolnictwa nie pędzi tak  szalenie -  nie 
zużywa tyle sił roboczych, nasi więc biedacy przy­
bywszy na miejsce powiększą tylko, i to masami, 
miejscowy proletarjat wyrobniczy. Prawda, iż rząd 
udziela ziemi — lecz jakąż wartość ma ziemia 
dla człowieka, który nie ma jej czem obrobić, 
ani czem zasiać, a przedewszystkiem potrzebuje 
wyczekać rok, ba i więcej, nim  z pustyni wy- 
krzesze kawał chleba.

W Stanach Zjednoczonych, gdzie życie prze­
mysłowe wre, — osadnik, pozostawiwszy rodzinę 
na roli, niedaleko szukając, zdobywa dobry zaro­
bek —  a na zimę jedzie w lasy do obróbki drze­
wa, — tym sposobem czasy przednówku przecze­
ka, — lecz w Brazylii i Argentynie trudniej. 
Argentyna zrobiła szalone postępy w rozwoju 
przemysłu szczególniej naftowego i komunikacyj, 
lecz wszystko to za francuskie uieniądze — osta- 
tniemi czasy spekulacje tak wyforsowane upadły, 
bankructwa zalały kraj, finanse ! ‘ajowe upadły 
tak, iż w rokn zeszłym, mimo ostatniego wysił­
ku na reprezentację w ogólno-ś* iatowej wysta­
wie, arcy pięknego wprawdzie — pieniądzie je ­
dnak argentyńskie warte były tylko połowę. Tak 
rząd brazylijski jako i argentyński niezmiernie 
jest interesowanym w ściągnięciu emigracji, raz 
dlatego, iż ostatecznie przywiezie ona trochę gro­
sza, który w kraju zostanie, po wtóre, nieużyte­
czne pustynie, przez które spekulacja poprowadziła 
koleje żelazne, trawą obecnie zarastające, gdyż uie 
ma ani co ani kogo wozić, zyskają mieszkańców, 
a zasiedlone choć trochę, będą ponętniejsze dla 
następnych przybyszów, od których już mężna 
będzie wyzyskać coś i za ziemię — a przede­
wszystkiem kapitały, w budowę dróg żelaznych i 
telegrafów włożone, zaczną powoli procentowić. 
Kraj, zaludniając się natńralnie, będzie przedsta 
wiał z czasem siłę podatkową i polityczną, — 
z tych więc zasad rządy tych państw zachęcają 
gorąco emigrację.

Inna kwestja jak  tam ci przybysze dadzą 
sobie radę — to już tak dalece ani rządu an> 
spekulantów, którym idzie przedewszystkiem o 
dochody, nie obchodzi tak dalece — ztąd też stra­
szne przeszli cierpienia pierwsi nasi polscy osa­
dnicy. O b e c n i e  l i c z b a  n a s z y c h  w B r a ­
z y l i i  d o c h o d z i  do 30.000 ale pod żadnym 
względem nie mogą się równać co o dobrobytu 
z rodakami swymi ze Stanów Zjednoczonych. 
Wprawdzie z opisów naocznych świadków widzi­
a ł  jacy ludzie emigrują do Brazylii, tak w B re­
mie jak  i w Hamburgu zebrała się sama nędza, 
z ojczyzny wywożą łachmany, nie wiele więc mają 
do stracenia owi robotnicy, tracą istotnie tylko 
pracodawcy w kraju, przez zmniejszoną bowiem 
konkurencję wyrobnika, płaca dzienna podnieść 
się musi.

W i n t e r e s i e  k r a j u w a ż n e m  j e s t  
n i e z m i e r n i e ,  b y  t e  t ł a  my  n a s z y c h  
b r a c i  n i e  p r z e p a d a ł y  a n i  w p r o s t  w 
f i z y c z n y m  z n a c z e n i u ,  a n i  d l a  n a r o  
d o w o ś c i. Ująć w karby tę emigrację naszą, 
skierować ją  ku właściwej miejscowości i tam ją 
zabezpieczyć, niechąj ten wylew doroczny do 60.000 
z całej historycznej Polski wynoszący, nie roz­
prawa się po całej Ameryce a grupuje się o ile 
możności razem i stworzy organiczną ca łość , to 
cel wysoki, cel piękny, godny potomków wielku-h 
praojców naszych, który z Mało Polski i Mazo­
wsza nmieli wyprowadzić tłnmy rycerzów i pra­
cowników kładących niezmazane niczem świa­
dectwo swej energii i żywotności po Dźwinę i 
Dniepr.

Em igracja jako malum necesarium  istnieje 
wobec silnego rozmnażania się naszego elementu 
istnieć będzie, m aterjał więc dla olbrzymiej kolonii

czy stanu jest. Z dobrej chęci Argantyny i Bra­
zylii korzystać by należało, zwłaszcza, iż Stany 
Zjednoczone niechętnie patrzą na nas, raz dlatego 
iż całe masy żydowskiego proletarjatu zepsuło 
nam oninję swem szalbierstwem i próżaiaetwem.

Obradująca w tym roku w Waszyngtonie 
komisja emigracyjna <>odała projekt absolutnego 
zakazu przyjmowania do Stanów Zjednoczonych 
żydów polskich, a ewentualnie w ogóle polskie i 
emigracyj — wypada więc obmyśleć środki ra ­
tunku na przyszłość. Wobec praw argetityń-ki h
0 emigracji, możnaby otrzymać bezpłatnie konce-.,ę 
na pełne posiadanie 80.000 morgów zi*-mi, kilk 
takich koneesyj zdobytych w jednaj ok-dń-y stwo­
rzy olbrzymi obszar, kióry osiedlony specjalnie 
naszymi rodakami, rdzennymi Polakami, cbrześcja- 
nami, stworzy polskie Zacisze przechowujące 
polskie zwyczaje, język i cnoty, słowem narodo­
wość. Sprawa ta  nawet z punktu finansowego 
wzięta, przedstawiać może wielkie korzyści, lecz 
potrzebuje nakładów, a przedewszystkiem wyma­
ga Bkspedycji badawczej z kilku lndzi kompetentnych
1 energicznych, tudzież całem sercem sprawie od­
danych, tam  na miejscu dla dokładnego poznajo­
mienia się z warunkami rozwoju przyszłej wiel­
kiej kolonii polskiej, i porozumienia się stano­
wczego z centralnym rządem Argentyny.

Jóeef Mączewski.

[ r o l i  lieiscow a 1 irnmm.
Lwów dnią 3. stycznia.

* P. marszałek krajowy nieoo je s t cierpiący. 
N iebezpieczeństwa nie ma żadnego.

* Zapiski osobiste Ks. Karoi H r y n i e ­
w i e c k i ,  bohaterski biskup wileński, po krótkim 
pobycie w Dźwiniaezu przybył na dni kilka do Lwo­
wa. JE . zatrzymał sie u 00. Jezuitów.

* Z m arli. W Monachium zgasł riemal nagle 
jeden z głośniejssych a utalentowajych malarzy na­
szych Franciszek S t r e i t t .  K ry.'ka zagraniczna o 
dawała niejednokrotne pochwały rodzajowym jego 
utworom, które i w kraju cieszyły się uznaniem. — 
W Ściborzycach, w miechowskiem zmarła w sie- 
dmnastej wiośnie Elfryda P o p i  -1 ó w n a, córka 
Pawła Popiela i Marji z hr. Zamoyskich. -  W Kra­
kowie zakończył dłngi żywot Ignacy G u m p 1 o w i c z 
księgarz i obywatel miejski, dobrze zasłużony około 
ruchu r. 1868.

* S zlachectw o . Radca dworu dr. Henryk Blu- 
menstok, dyrektor bióra Izby poselskiej Rady pań­
stwa, własnoręcznie prze2 cesarza podpisanym dyplo­
mem otrzymał szlachectwu z przydomkiem „Halban , 
a to na podstawie otrzymanego w r. 1883 orderu 
korony żelaznej.

* Honorowe obywatelstwo. Rada gminna m. 
Brzostka nadała p. Leonowi Baldwin Ramultowi, 
radcy sądu krajowego w Jaśle, w uznaniu jego około 
dobra miasta Brzostka położonych zasług, honorowe 
obywatelstwo.

* Do Rady powiatowej przemy ślański ej, przy
wyborze uzupełniającym z grupy gmin wiejskioh wy- 
bran; został emervtorany kapitan Antoni Hars 
siewicz.

* M ianow ania. Rad* szkolna krajowa zamic. o- 
wała ks. Jana Świątnicl ego, wikarjosza obra: łac 
w Krakowie stałym nauczycielem religii obrz. łac. 
w w kale etatowej XIH w  Krakowie; tynmzaso go 

~mmctyeńb -ktseojąoej) Tbar ilac o ^ n ^ M s g o
w Uhrynowje, stałym ń* azyeutem kie -iją-ym dwu* 
klasowej sskoły e stowej.w Uhrynowie ; Stałego na­
uczyciela. Ignacego Hussakowskiego,w Tłómacza, 
stałym nauczycielem kierującym 4-kiasowej s/koły 
etatowej w Tłómaczu; tymczasową nauczycielkę 
młodszą, Józefę Szrederć.mę, w Nieszkowicach ma­
łych stałą nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą 
filialną w Nieszkowicach małych

* W miejsce p. starosty Tadeusza Czarkow- 
Bkiego-Golejewskiego, który wyjechał na czas dłuż­
szy za urlopem, mianował minister handlo, komisa­
rzem mini8terjalnym i przewodniczącym komisji wy­
borczej dla uzupełniając} °b wyborów do lwowskiej 
loby handlowej i przemyBłow,ej p. Miec ysława P a ­
nkowskiego sekretarza namiestnictwa.

* Wydział krajowy zam ianował profesora 
szkół rolniczych Zygmunta S trusiewicza, urzędnikiem 
fachowym W ydtiału kr»j°wego dla spraw  rolniczych.

* Podzięitowanle. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczanie : „Z okazji Nowego 
roku otrzymałem od reprezentacji powi towej wy­
borców powiatu zaleBzczy°k*ef?° telegram gratulacyjny 
zaopatrzony stoma podp'8ami. Nie mogąc każdemu 
z osobna wyrazić wdzięczności za ten nader cenny 
dla mnie dowód pami0ci i życzliwości, przesyłam 
na tej drodze szan. reprezentacji i pp. wyborcom po­
wiatu zaleszczyi-kiego serdeczne podziękowanie wraz 
z memi życzeniami. A ntoni Chamiec poseł zale- 
szczyobi do sejmu i rady państwa."

* Postanowienie. Rada szkolna krajowa posta­
nowiła zaliczyć książkę pt. „Wypisy polskie dla szkół 
męskich i żeńskich, zebrane i ułożone przez dr. Ka­
rola Mecherzynskiego H wydanie Kraków 1890“, 
w poczet książek, doz# lonych do użytku szkolnego 
przy nauce języka polskiego w klasie I. II i H I (a 
względnie V VI i VII) szkół wydziałowych.

* Zarząd kolei Karola Ludwika przedłożył 
swoje projebta reformy taryfy osobowej. Są w nich 
warunki nieoo wyższe, aniżeli w znanych projektach 
kolei Północnej. Podczas bowiem, gdy ta ostatnia o- 
świadczyła gotowość zgodzenia się na podział stre­
fowy, przyjęty przez koleje państwowe (strefa 10- 
kilometrowa), kolej Karola Ludwi! i chce podział ten 
przyjąć ale tylko dc odległości 200 kilometrów, zaś 
przy większych odległościach przyjąć podział tal , iż 
każda streia wyn isiłahy 25 kilometrów. Wolny pa­
kunek ma być także zniesiony, a przy pociągach po­
spiesznych pobierana byłaby dopłata wyższa, aniżeli 
przez kolej Północną, w każdym razie nie przekra­
czająca 50 prpt. opłaty od pociągów zwyczajnych. 
Rząd zdaniem Pressy  wpłynie prawdopodobnie na 
.0, iż już wkrótce koleje prywatne zanrowadzą cen­
towa taryfę strefową, tak. iżby w Austrji mniej w ę- 
cej jednakowy system należyt śoi kolejowych pano­
wał Dotychczasowe rezubaty pozwalają żywić na­
dzieję, że wpływ ten będzie skuteczny.

* O sobliw sze p o stęp o w an ie  Wychodząca 
w Krakowie Gazeta kolejowa pisze: .Dowiadujemy 
się. iż ilyrekoja rochu w Krakowie wysłała do wszy 
stkich naczelników stacyj swojego okręgu okólnik, 
w którym zabrania im zarówno prenumerowania Ga­
zety kolejowej, jak też rozlepiania na stacjach ogło­
szeń tejże gazety, których rozlepienie pp. naczelnicy 
na uprzejme nasze prośby dotychczas chętnie zarzą­
dzali. W fakcie tym konstatujemy dziwny "ontrast 
zachodzący pomiędzy postępowaniem dyrekcji rnchu 
w Krakowie a postępowaniem dyrekcji ruchu we 
Lwowie. Ta ostatnia widocznie nieoo odmieaoiej poj 
muje swoje stanowisko, za czem przemawia to, iż 
czyniąc wprost inaczej niż czyni dyrekoja tutejsza, 
sama na rok bieżący gazetę naszą zaprenumerowała".

* Z kolei Karol* Ludwika. Podczas wjazdu 
pociągo pospiesznego nr. 2 do stacji Grabiny d. 20. 
grndnia r. 1890 ktoś z podróżnych wyrzucił oknem

próżną flaszkę tak nieostrożnie, iż taż uderzywszy o 
latarnię zwrotnicy nr. 7 mocno ją uszkodziła stłuhłszy 
pr<ytem szkło i zgasiwszy światło sygnałowe. Po­
nieważ i strażnik stojący obok zwrotnicy narażony 
był na skaleczenie, przeto już dla samego b zpie zeń- 
Btwa osób pełniących słnżbę na stacjach i wzdłufc 
szlakn kolei należałoby wstrzymać się podróżnym od 
wyrzucania oknami wagonów nietylko próżnych fla­
szek i różnych Bzkieł, lecz także wszelkich nieczy- 
stośoi i oipadków żywności, resztek cygar, nie/ga- 
Bzonych zapałek i t. p przedmiotów.

* L osow anie pożyczk i m K rakow a odbyło 
się d. 2. bm. przed południem w sali obrał Rtdy 
miejskiej. Główn- wygrana w kwocie 25.000 złr. 
padła na nnmer 27347, druga wygrana w kwocie 
2000 złr. na nr. 44059. Po 600 złr. wygrały nr. 
12823, 22034. 37916, 43239. 55834. Oprócz wy­
mienionych wylosowano 293 numerów, za które ka­
sa miejska wypłacać będzie po 30 złr.

* Z Botuszan w Rnmunji otrzymujemy nastę­
pujące pismo: „Szanowny panie redaktorze! W Ga 
zecie Narodowej w nr 301 wyczytałem w rubryce 
„Przygetowania karnawałowe", iż „d. 22. stycznia 
1891 obdarzy nas wieczorkiem z tańcami Czytelnia 
akademicka we Lwowie". Jestto wigilja naszej 
ehwały i rozpaczy; jest to dzień krwi naszej ofia­
rnej, w którym szliśmy z wypogodzonem czołem na 
rusztowania a świat, ludzkość, nawet małoduszna 
polityka enrop-jska nad heroizmem naszym zdumie­
wać się musiała.. Najniestosowniejszą przeto było­
by rzeczą, gdyby w dniu takiej rocznicy pp. akade­
micy urządzali bale. Przyjm szanowny panie reda­
ktorze wyrazy mego szczególnego poważania W łady- 
n,er M iler, były ofi-er jazdy r. 1863“. Niewątpli­
wi ) głos szanownego a zasłużonego słów tych autora 
wysłuchany będzie, jasną jest bowiem rzeczą, iż 
członkowie komitetu balowego tylko przez zapomnie­
nie datę kwestjnnowaną podać mogli.

* S ln b  p.'Gabrjeli Z g ó r s k i e j ,  córki ayrektora 
banku krajowego, z dr. Henrykiem B a c z e w s k i m  
urzędnikiem banku dla krajów koronnych w Wiedniu 
odbędzie się w sobotę d. 10 bm. o godz. 7%  wie­
czorem w tutejszej cerkwi wołoskiej.

* Ze sp isu  ludności. W Bzemataeh wypełnia­
nych przez osnbv inteligentne, znaleźć można wiele 
odpowiedzi żartobliwych, mniej Inb więcej dowci­
pnych. Ktoś np. w rnbryee „zatrudnienie" napisał: 
„Chodzę po rantach i balach..." Jakaś dama w od- 
nośnem miejscu zanotowała : „Byłam panną, jestem 
mężatką, mam nadzieję z«'Staó wdową ,.“

* Zmiana flrmy. Magazyn i pracownię kra­
wiecką p. Góreckiego przy ni. Kopernika 1. 6 nabył 
na własność z dniem 1. stycznia br. p. Emeryk 
Słngocki, długolelni kierownik jednej z pierwszorzę­
dnych tutejszych firm krawieckich.

* Stan p o w ie trza . Obserwatoijum szkoły poli­
technicznej donosi dnia 3. stycznia o godzinie 12. 
w południe:

W ubiegłej dobie był wiatr co di kierunku 
zmienny od SW do N, co do siły słaby (1.3), stan nieba 
zmienny, powietrze bardzo wilgotne (85 %  wilg. 
wzgl.); opadu nie było; wysokość opadu — mm.

Średnia temperatura doby była — 55. C, naj­
wyższa —2.0° C wczoraj po południu, > ajniższa 
— 9.8 °C w nocy.

Zn'żka barometryczna 750 dg *755 mm znaj- 
do\ Ja  się w północnej Rosji zwyżk 775 do 770 w 
Austrji; zniżka drugorzędna utworzyła się w półn. 
Hiszpanii.

Barometr opads stan barometr i edukowany 
do p. m.jbyl dzlri o /  g. rano 769 nkw

_Rrfcgn<>» da 2 aąfcg la* ejoae od 12. fc w uo- 
endnik, d. 3. b* io 12. w południe d. 5 b:>v:

Wiatt będzie zmienny, oo do siły mierny 
(2— 4); średnia temperatura w tyr* czasie podniesie 
się do - 2.0"; stan n:eba będzie zmienny; względna 
wilgotność powietrza bez zmiany; opad: śnieg nie­
znaczny ; chwilami pogodnie.

* Jutro dnia 4. stycznia: św. Tytusa. — 
św. 10 Mucz, w Kr.

~~ Cukrownia w Sędziszowie rozszerza swą 
działalność coraz bardzH, tak. iż w roku bieżącym 
odstawiono przeszło 200.000 koroy buraków cukro­
wych, zapewniając z góry plantatorom Btały i wy- 
soki dochód.

— Na polach Gniewkowa zm arzła kobieta z 
Królestwa pragnąca cię dostać „pieszo" do Bremy, a 
ztąd do Brazylii Dwoje dzieci jej, zapełnię skostnia­
łych, przywołano dożyc ia ; opowiadały one, iż m atka 
usiłow ała je ndusić, iżby nie pomarły śm iercią g ło ­
dową, lecz nie m iała jnż s ił  do tego zbrodniczego 
czynu.

— Dla Sienkiewicza napisał, ja k  donosi osta­
tni nnmer pisemka Echo aus Afrilca, głośny k ar­
dynał Layigerie lis t polecający do misjom rzy afry­
kańskich. Brzm i ou. jak następuje : „ 'reybiskupstw o 
algierskie. B iskra 29. listopada 1890 Ukochane 
dzieci mojej Polecam gorąco całej życzliwości i do­
bremu przyjęcia misjonarzy algierskich, wszędzie, 
gdzie mu danem będzie spotkać ich we wnętrzu 
Afryki, p. H enryka Sienkiewicza, jednego z najzna­
komitszych pisarzy współczesnych szlachetnej i dro 
giej Polski. P . Sienkiewicz udaje się w wasze okoli­
ce. aby głębsze robić studja nad krajam i, otacząją- 
oymi wielkie jeziora. Byibym wam bardzo wdzię­
cznym. gdybyście zechcieli pomagać jeg “o1®!1 1 h- 
szanowaó ją  i jego kraj ojczysty. W ie rzc ie  ukochani 
Bynowie. że wam jestem cały w Panu oddanym. 
X . kardynał Lavigerieu.

—  L ’ I l l u s t r a t i o n ,  najpierwazy francuski dzien­
nik ilustrowany zam ieścił bardzo sympatycznie napi­
sany artyku ł pn. „ a .a Colonie Polonaise a Parisu, 
w którym omawia niepospolite i wybitne stanowisko, 
zajmowone niegdyś w towarzystwie pary.skiem przez 
Polaków. Rzucając okiem w przeszłość antor przypo 
mina najznakomitsze postacie polskiej emigracji, któ 
re wdziękiem, orodą i rozumem podbijały serca fran­
cuzów ; przechodząc do teraźniejszości wylicza on 
głównych przedstawicieli narodu polskiego, m ieszka­
jących w  Paryżu.

—  Piękne h© nora^J,,,n • Z Roman w Rumunii 
donoszą nam, iż jeden z tamtejszych bojarów, cier­
piący na suchoty, zawezwał w tyeh dniach do siebie 
dr. Corneta z Berlina, aby mu zastrzyhnął limfę Ko­
cha. Dr. Oornet zażądał wynagrodzenia w wysokości 
3.000 marek za każdy dzień pobytu i podróży, na co 
pacjent s ę zg«dził i zaprosił Corneta na dni 20, za 
co mu zapła';i 60.000 marek. Czy jednak pacjent 
zapewnił sobie za tę cenę uzdrowienie — okaże 
przyszłość Okazuje gięt j£ lepiej dzisiaj być asysten­
tem Kocfia' wielkim tenorem!

-— W  skrzyni. Bamb. Nachr. donoi zą, iż 
w Hamburgu w skrzyni przeznaczonej do transportu 
za ocean odkryto człowieka, który w ten sposób 
chciał niespostrzeżenie dostać się do Am eryti.. 
Skrzynia byłe mocną i dobrze zbudowaną, na wszy­
stkich ścianach okryta napisami „Ostrożnie", „Góra“, 
„Dół", „Nie przewracać“, „Szkło“ i innemi podo- 
bnemi przestrogami. Przy ładowaniu skrzyni, robo­
tnicy jednak nie zwracali na wymalowane na niej 
przestrogi, a przewracając skrzynię usłyszeli nagle 
z wnętrza jej wydobywające się westchnienia, a na­
stępnie wyraźne kichnięcie. Natychmiast przeto otwo­
rzono skrzvnię... W  wnętrza jej znaleziono wiele

flaszek s koniakiem, winem, słoiki z ekstraktami 
m ij8nemi, wędliny i przeróżne konsemy, a naprzeoiw 
tvch składów na ławeczce przyśrubowanej do ś‘-ian 
skrzyni, siedział dobrze ubrany mężczyzna, z k ró tk ą  
strzyżonemi czarnemi włosami na głowie i b rodził! 
Na wnzelkie pytania policji okrętowej, nie dawał paj^ 
te u ł adnej odpowiedzi, lecz tylko chciał coś wydobyć 
z kieszeń’ Ub.^ni zauważywszy ten rnoh pn  { i ,  
dzili mu, po. zem przekonano -^-a.,ęzn <jomy miał 
w kieszeni rewolwer naładowany ostrymi nabojami i 
chciał Bię pozbawię żyeia Nieznajomego areBztow»no 
i odstawi( n o  do więzienia. Urzędni y, którzy go wi­
dzieli, twierdzą że będzie to zapewne Padlewski”^  
gdyż jest hardzo podobnym do f..tog> afii P dlewskie- 
go, rozesłanych po całym świecie przez policję pa­
ryską. Naturalnie któżby mógł być inn? jeśli nje 
PadlewBki, którego tropiono i widziano wszędzie na­
wet... we Lwowie!

— P o je d y n k i pomiędzy mężczyznami a kobieta­
mi, acz. rzadkie zapisuję jednak kroniki skandynaw­
skie Xril. wiekn. Mężczyźnie wolno było WÓwo^b 
walczyć z kobietą na pałk i; dla zrównoważenia je­
dnak sił mężczyzna musiał stawać aż po pas w do­
le w tym c*-lu wykopanym, podczas gdy kobieta a- 
takowała z równego gruntu. Również w Bernie od­
był się podobny pojedynek w r. 1228. Pojedynki 
międ-y kobietami wyłącznie były bardzo rzadkie, 
wiadomo jednak, iż w r. 1701 w Tnrynie brabina 
Roc«a i margrabina Bellegarde, powodowane zazdro­
ścią, zamknęły się w odosobnionym pokoju i bez se­
kundantów pojedynkowały Bię na szpady. Obie za- 
paśniczki oda1 osły ciężkie rany...

— W am p ir. Z Chicago donoszą, że pewna siedin. 
Distoletnia dziewczyna, podlegająca niekiedy somnam. 
bulizmowi, idąc kilka dni temu przed wieczorem o- 
kolicą podmiejską zasnęła w drodze i legła pod 
drzewem. W tejże chwili zjawił się nad nią wampir 
i przysiadłszy wyssał z dziewczyny wszystką krew. 
Trwać to mogło z pół godziny, w ciągn której nikt 
drogą nie przechodził. Spostrzegli tę scenę dopiero 
myśliwi, ujrzawszy w mroku szamocące się olbrzy. 
mie skrzydła wampira, który ooiężale zrywał się do 
lotu. Zabili go bez trudności, wampir bowiem był 
formalme odurzony masą. krwi wypitej. Skrzydła je. 
go miały przeszło trzy stopy długości. Dziewo*yaa 
rozumie się była nieżywa. Na obnażonej szyi miała 
wykąBzony maleńki otwór, przez który wszystką krew 
dziewczynie wyssał.

O F I A R Y .
W miejsce rozsyłania przyjaciołom i znajomym 

tak miejscowym jak i zamiejscowym — kart z no- 
worocznemi życzeniami złożyli na rzecz Towarzystwa 
straży ochotniczej w Birczy następujące datki: pp.
Budzyncwski unt. 50, hr. Czarniecki złr. 2, Jani­
szewski złr. 1, KapiBzewski ct. 50, Lam et, 50. Li­
sowski złr. 1, Okmiński złr. 1, Ornsztein złr. I, 
Porembski złr. 1, Rawski złr. 1, Schetyna złr. I, 
Stebnicki złr. 1, ke. Dredzie złr. 1, ks. Lijan ct. 
50 i hr. Zedtwitz złr. 2 za co serdeczne składa sza­
nownym ofiarodawcom podziękowania. Komenda stra­
ży ogniowej ochotniczej w Bircz”.

Zam iast życzeń noworocznych nadesłali do 
naszej Administracji :

Woa Pani Gniewoszowa z Kątów d j& ^ t0 
dnych dzieci“ złr. 5

Wny Pan Z. Ujejski ą^Wygnank ..aft Jrzutw  
lisko św. Józefa  przy uli j  Piekarskiej 5 r  5., ,~ 

Wny Pan profesor E. Tur czyi. 3iń i  Kolor 
myi w« yaeteranów z r. 1831 złr 2.

^ n y  l  an W. 8. ze wsi dla malarz' ogłaoza 
jąceg- bię w ineerataoł. złn 1. .

wny ja*
miast rozsyłania życzeń noworocznych na wetera­
nów z roku 1831 złr. 2.

Awans na kolei państwowej.
(Dokończenie).

Do klasy VI. z płacą 2600 zł. Franciszel 
Hupert, we Lwowie.

Z płacą 2200 z ł . : Edm uud B artm aóski, s ta r­
szy inżynier w S tanisław ow ie; W alerjan Weimes, 
we Lwowie.

W okręgu krakowskim :
Do klasy V III z płaoą 1500 z ł . : Sydon Lo- 

ret, w Jaśle; Izydor Rubin, w Krakowie.
Z płacą 1300 z ł . : Henryk Grabow ski, w N. 

Sączu; Aleksander K araś w 5r»kowie; Lndwik 
Bartkiewicz, w Zagórzu; Józef Zajączkowski, w N. 
Sączn.

Do klasy IX. z płacą 1200 z ł.: Marceli Ben- 
roth, w Krakowie ; Adolf Ritzkie, w Krakowie; 
Tytus Klemensiewicz, w Tarnowie.

Z pła-ą 1100 zł.: Wilhelm Stehlik, w Sano­
ku ; Konstanty Buczek, w Iwoniczu ; Teodor Flacbna, 
w Krakowie.

Z płacą 1000 zł. Antoni H alik , w Łużanach; 
W acław  M o czarsk i, w Żywcu; Kazim ierz Czarko­
wski, w K rakow ie; J a n  N^nowski, w K rakow ie; 
Jakób  Herm ann, w Grybowie ; Zygm unt Rafi, w K ra ­
kowie; K a r '1 G łaszewski, w N. Sączn

Z płaoą 900 z ł . : Kazim ierz Wodziuzko, w S tró­
żach ; A leksander Czaontowicz, w Krakowie; Jan  
Michalski, w Suchej; W ładysław  Piasecki, w Kra­
kow ie; H erm an Lowenstein> w Oświęcimie; Leon 
Dzerny, w K rakow ie ; E rnest Rogoziński, w Krośnie; 
W ilhelm Gałuszka, w K :ak ' wie.

Do k isy X. z płacą 800 z ł.: Bronisław Ba- 
łanda, w Jeleśni; Samnel Kranes, w Dobro w lao ach; 
Stanisław Pm bylski, w Woli łnżańskiej ; Władysław 
Semelka, w Radziszowie; August EuBtachiewicz, 
w Krakowie; Stanisław Świtkowski, w Krakowie; 
Jan Kiliński, w Rymanowie; August Giżowskj, 
w Samborze; Karol Z*zula,. w Krakowie; Karol 
Foremny, w Krakowie; Wilhelm Chi^ąszozyńst;, 
w N. Sączu; August Kołomyjeki, w N Sącai^f J a ­
kób R-dhoh, w Suchy; Edmund Piasecki, w Prze­
myślu Bakończyeach; Franciszek WejJ-’ #  N. 
Sączu.

Z płacą 700 zł.: Tytus Makarew.cz, w Jaśle; 
Jan Goóczarczyk, w N. Sączu; Stanisław Rutko­
wski w Podgórzu - Płaszowie ; I/ydir Bil óski, w N, 
Zagórzu; Feliks Tokarski, w Sanokn; Alek-ander 
Hi.fstatter, w Grybowie; Antoni ladziński, pr*y dyr. 
ruchu w Krakowie; Ji-kób Krejoj, w Żywcu; Leo- 
pi ld Dollinger, w Ptaszkowy ; Stefan Ż irowski, w N. 
Sączu; Franciszek Bohan, w N Sączu; Edmund 
Veith, w Podsórzu-Płaszowie; Jalian RycMews% 
w Męcinie; Aleksander Kubiakowski, w Suchy.

Z płacą 600 z ł . : Lndwik Smólski, f  ^ro- 
ścienku; Karol Winitzky, w Posadzie Ch; ow Wrj; 
Ka-imierz Bąkowski, w Krakowie ; Stani^*w Zych, 
w Pobrnmilu; Edmund Kiihnbeck, w Lnpkowie; 
Nachman Miintzeles, w Krakolrie; j^jjhelm Weigel, 
w Kalwarji; Lambert Wołosiecki, w Skołyszynie; 
Kazimierz Jastrzębski, w Kalwarji; Synowie-
cki, w Zagórzanach; Julian Niedsj^I8̂ } w Nowiel- 
cach-GniewoBz; L^on Garbnsińa*1! w Skawinie.

Z adjntnm  miesięeznem 50 zł. mianowani aspi­
ran tam i: Józef Szezląg, w Węg^rskie* górce.

Dalej awanzowali urzędnicy przy budowie kjl§i
Do klasy IX. z płaoą U 00 zł.: Maurycy Loa-v 

benstein w Ja ś le ; Ludw k Rapaport w Taśh
Z płacą 900 zł.: Karol Kemenorio, w la 

Józef Tylee, w Jaśle-
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T stzice i  "bale-
Bal — maleńkie sławko, a jak potężne 

Magiczną siłą roztacza pr?.ed oczyma dziewczęcia 
czarodziejski obraz p ^ ę a  gorączki i szału i cha­
osu szczęś^n : tjsią< , «  świateł jaśnieje sala ba­
lowa, toDy szkoeznej muzyki płyną w powietrzu 
odurzającem wonią wszystkich kwiatów i wszy­
stkich perfum, wszędzie wesołość, śmiechy, stroje, 
klejnoty kw iaty .. tyle par oczu eleganckich tau- 
derey a wszystkie w h  strouę zwrócone — 80r 
duszko bije żywiej, rumi-ńee kwitną, po nerwach 
biegają rozkoszne . roszczę...

Bale należą do towarzyskich zabaw no«szycn 
czasów. U Indów starożytnych taniec, który me 
jest treścią balu, był uprawiany tylko w prakty­
kach religiioych i jedynie wykonywany przez 
męzczyzn. Tańce te w ntczem nie P°dobn “a- 
szych. były raczej pantominauai, “ J ™®1 ns^o 
wano wyrazić pewne uczucia radosc tuo hołdu. 
Pierwszą wzmiankę o tańcu w znaczeniu dzisiej­
szym znajdujemy w historji EgiPtu' 8, ,le °p ró «  
pantomin tańczonych przy uroczystościach reli­
gijnych, wszedł w zwyczaj takż® taniec, jako za­
bawa towarzyska. ,

O tań cach  w G recji bardzo sz ąp e  posiadam y 
w iadom ości. Zaledw ie * pozostałych posągów, 
obrazów  i opisów , wnioskować m ożem y, i e  8 /tu k a  
taóczf n ia  « H ellenów  osiągnęła już pewien sto ­
p ień  w ydoskonalenia. T erpsychora,^ m uza tań ca , 
b y ła  czczoną n a  rów ni z m uzam i śpiewu i d ram a­
tu . N ajbardzie j rozpow szechnionym  tańcem  była 
pow ażna, p e łn a  godności cm m eleja , k tó ra  z cza­
sem  p rze n io s ła  się do te a tm  i odtąd nie b rako­
wało je j n igdy przy  przedstaw ien iach  d ra m a ty ­
cznych. T an iec  ten  w ykonyw any b y ł ty lko  przez 
m ęzczyzn  lub  tan ce rk i publiczne.

Rzymianie lubowali się w tańcu bardziej 
aniżeli Grecy. Tauiec wprowadzony do cyrku, 
wydoskonalony, stał się z czascui konieczną czę­
ścią programu owyeb publicznych igrzysk, z ta­
kim wspaniały™ Prz0Pycbem urządzanych, które- 
mi okrutni imperatorowie Rzymu jednali sobie
względy motłochu łaknącego zarówno chleba i za" 
bawy. W owych cyrkowych tańcach szukać na- 
ltży pierwszych p.ezątków dzisiej8Zeg0 5M]etu.

A scetyczny  duch pierw szych wieków chrze­
śc ijaństw a nie popierał w cale sz tn k i tanecznej, 
k tó re j elem entem  życiow ym  je s t rozkosz i użycie. 
R ów uież i początkowe s tu lec ia  średniow ieczne nie 
sp rzy ja ły  rozwojowi tańca i p o ż y ta  tow arzyskiego; 
surowość czasów , krw aw e a ustaw iczne wojny, 
niepewność ju t r a  zajm yw ały  um ysły  nie pozw ala­
ją c  m yśleć o lekk ie j swobodnej zabaw ie.

Dopiero w XIV. wieku taniec, dotąd jedynie 
wykonywany przy nroczystościach kościelnych, 
przemienia się zwolna, głównie we Włoszech, w 
zabawę towarzyską, zakładając pierwsze podwaliny 
dzisiejszego balu. Jednym z pierws'ych balów,
0 którym hiitorja wspomina, był bal dany w Mo- 
djOlanie na cześć bawiącego tam wówczas Lu­
dwika VII. króla francuskiego. Z Włoch przeniósł 
się zwyczaj wydawania balów do Francji na dwór 
Franciszka I. Tu zyskały one prędT o prawo oby­
watelstwa. J u ż  sa  H e n ry k a  II .  bale stały się nie 
tylko najmilszą rozrywką, ale weszły nawet do 
ceremoniału dw ..,sK  go, jako konieczny dodatek 
wszystkich uroczystości. Bale dworskich owych 
czi ióyt — zwane bals pariś, ponieważ jjr.iepych 
toalety był ioh niezbędnym warunkiem — odby­
wały się podłng ścisłych przepisów sztywnej ety­
kiety : nażył; bardziej aai*eli  bawiły.

Wkrótce roztańczył sie cały św iat; tańczono 
przy każdej sposobności nietylko przy turniejach, 
pasowaniu rycerzy, weselach i t. d. ale nawet 
przy nroczystościach pogrzebowych. W kościele 
tańczono podczas tak zwanych moralite, do któ­
rych i Ind miał przystęp.

Zwolna przeniósł się taniec i do mieszczan
1 do  w idow isk te a tra ln y c h , w reszcie do ludu, 
tw orząc z czasem  ch a rak te ry s ty cz n y  obraz n a  tle 
zw yczajów  i obyczajów  poszczególnych  narodów .

Z wydo>konaleniem tań a rozwijały się co­
raz baMziej bale. Zamiast, jak dziś, pompaty­
cznym polonusem, otwierauo bale hiszpańską pa- 
vuną; w pananie brały udział tylko najznako­
mitsze damy ozdobione wieńcami z żywych kwia­
tów, w sukniach z dłngimi trenami na znak 
ich dostojeństwa, a panowie tańczyli w płaszczn 
i przy szpadzie. Było modą, że dauserzy przy­
bierali w tym tańca napuszyste pogardliwe miny 
i ztąd pochodzi nżywane do dziś wyrażenie «e

f»OTan«r.^jej ^  elegancki menuet d la reine 
pierwszym t a ń c -m  każdego balu; przy nroczy­
stościach dworskich tańczony był tylko przez 
książąt lnb przez najwyższych dostojników dworu. 
Przy k o ń c1 XVI. stulecia mennet musiał pier­
wsze miejsce nstąpić narodowemu tańcowi branie, 
przy którym wszyscy tańczący jak dzieci przy 
zabawie, w koło ustawieni, ręce to podnosili, to 
opuszczali, raz naprzód, to znowu w t j ł  postę­
powali lnb też dokoła spacerowali.

K ap ry śn a  m oda w prow adziła  i tań  ? ludow e 
n a  bale e leganck iego  w ia ta , gdzie s ta ły  się 
obok in n y ch  tańców  rondow ych rozw esela jącym  
e lem e n t-m  zabaw y.

W ów czas we F ra n c ji g w Z(ją  w szystk ich  
balów  b y ła  K a ta rzy n a  Medic.j8ł n am ię tn a  zwo­
len n iczk a  ta ń ca  i zapa lona  p ropagato rka balów 
i  każdej zabaw y- P ° d , JeJ eFldą odbyw ały  się  co­
raz częstsze  i ce raz  św ie tn ie jsze  t,a j p*.jne ży­
cia, p rzepychu , b lasku , pełne  coraz to  św ieżych 
n iesp o o zian ek . J e j  sek re ta rz  B alta z a r jn j ^e  pje- 
au joyenx , znakom ity  skrzypi k byj  niew yczerpa-

w nowych pomysłach i umiał stosownie do 
życzeń swej władczyni nkłanao prawdziwie cza­
rodziejskie fastyny. On to polecił wyk0na(j pjHr_ 
wszy w Paryż" balet comrąue de la reine przy 
sposobności zaślnbin księcia Joyeuse w r. 1581. 
Szlachta naśladował8 dwór.

Katarzyna Medicis zaprowadziła także we 
Francji dotąd tam nieznane bale maskowe. Ta 
piękna kobieta bogato uposażana ale ziinna 
istka, nieprzobierająca w środkach, aby zadowolić 
chwilo 7  iprys, poświęcająca w*zystko swej du­
mie i polityce, używała niejednokrotne wydawanych 
przez siebie balów, zwłaszcza balów maskowych, na 
którycn poJ wolnością maski intryga ma grę óła_
twioną. jako płaszczyka politycznych koowań.Ona
to — przysiągłby zemstę admirałowi Colign y __
na baln wydanym przy sposobności zaślubin H n- 
ryka księcia Navarry z Małgorzatą Valois r. 1672 
nzyskała u syna swego Karola IX. potwierdzenie 
okroi n-go planu wymordowania H ugenotów  w noc 
św. Bartłomieja.

Nie jedyuy to bal. który w Listorji ma krwa­
wą kartę. Król Gustaw III szwedzki zamordowa­
ny zostai przez Ankarstróma na baln w zam*u 
w Sztokholmie r. 1792. I biblia wspomina, że 
głowa św. Jana Chrzciciela padła ofiarą tańca 
H eroJiaty.

Niemieckie W irtschaftsfesten  były pozosta­
łość \ zaprowadzonych przez Henryka Ptasznika 
turniejów, których celem było ntrzymywać w ry_ 
cerzach także podczas pokoju ducha odwagi i dziel­

ności. Na Wirtschaftsfest składały się maskarady, 
tańce, balety, p«ntominy; obejście towarzyskie by 
łe wcale nie krępowane, nawet trywialne, a pod 
maską pozwalano sobie na gminne żarty. W ogóle 
w Niemczech na zabawach książą t, szlachty 
mieszczan, kuchnia i piwnica zawsze grały wię­
kszą rolę, aniżeli tańce i muzyka...

Teatr, literatura i muzyka.
— Z te a tru . „Nieboszczyk Toupinel" B issona, 

który tyle znaozy nad Sekwaną. co Abraham owi oz 
np. nad P-łtwią, nie /sz-dł od roku z repertuaru 
jednego z bulwarowych teatrów paryskich. Śmieje się 
zeń co wieczór głodna śmiechu przedewszystkiem, 
śmiechu za każdą cenę, pusta nowego Babilonu pu­
bliczność i w tern leży cały sekret nadzwyczajnego 
powodzenia kroto^hwili posuwającej szarzę do granic 
memożliwości. Czy kusić się o powtórzenie treści 
„Toupinela*, fabuły przy kielichn Pommery Sec na­
wiązanej, tys’ącem najnieprawdopodobniejszych nie­
spodzianek najeżonej, musującej jednako od początku 
do końca i sprowadzającej wreszcie odurzenie, pod 
wpływ.u którego zdyszany słuchacz zapytuje: kto 
tu właściwie uległ pomięszaniu on sam, autor, czy 
aktorowie? Czy kusić się o powtórzenie treści „Tou- 
pinela“ ? Przenigdy. Wystarczy jeśli powie się. iż 
przedstawiona wczoraj rzecz należy do najbardziej 
swawolnych, jakie kiedykolwiek snuły się przed 
kinkietami i że spragniony taniej wesołości habi- 
tuee używać może co niemiara przez cały wieczór.. 
Tern mu to łatwiej zaś przyjdzie, gdyż Bisson 
grany był przez skarbkowskich artystów w tempie 
□erwowem, pospiesznein, nie pozwalającem się opa 
m'ętać widzowi. Palma wieczoru należy p. Fiszero­
wi, który mimo pewną przesadę, łatwą zresztą do 
usprawiedliwienia, dał postać Duperrona wielce po­
cieszną i trefną. Były w grze tei momenta przypo­
minające najlepgze czafly wys O0 utalentowanego ar­
tysty.  ̂ Do podanego przez p. Fiszera tonu dostrajała 
się niejednokrotnie p.  Pankiewiczówna; bladym był 
sa to p. Trapszo, nierówBym p. Feldman, który rolę 
swą łatwą (w tej sztuce ws ystkie role są łatwe) 
zaatakował szczęśliwie leez nie dotrzymał plaou. Fer- 
tyczną pokojówką była p. Piasecka. Pp. Walewski 
i Milewski zrobili swoje ; ten drngi objawił nieza­
przeczoną skłonność ko rp’om charakterystycznym. 
Reżvserja nienaganna: przejście od aktu pierwszego 
do odsłony drugiej bardzo zręczne, sytuacja przed­
ostatnia z humorem pomyślana. A publiczność? Do 
tąd się śmieje i długo j-szoze śmiać się będzie, tem- 
bardziej, iż... o to głównie jej idzie. Q,

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę 
„Traviata“ z p. Warmuthem i p Ca milową W uie- 
dzielę popołndniu „Gasparone* wi iczór „Wesele 
w Waleni* W poniedziałek wznowioną zostanie wy­
borna operetkt śp. Dunieokiego, odznaczająca się 
świeżemi i czysto polskimi rootvwami oraz arcyzgra- 
bną fakturą muzy zną. pt. „Paziowie król -wej Ma­
rysieńki* Dla młodszego pokolenia będzie te „pre­
miera", tem bardziej, że poprzedzi ją istotna nowość 
wesoła komedja Bissona pt. „Wdo? Durośsel".

■ P. T e r e s a  A r k l o w a  b. primaóonna opery 
tutejszej po ukońc/.eniu gościny w stolicy Hiszpanii, 
zawitała obecnie na dwadzieścia występów do Odessy 
gdzie przed kilku dniami rozpoczęła staggione partją 
Walentyny w meyeberowskich „Hugeaota<-hu. Wedle 
odeskiob dzienników, które mamy przed soba, muzy 
kalna pjblłczuośó tamtejsza entuzjazmuje się tak do- 
)rze nam jeszcze pamiętnym przepięknym głosem i 
niemniej doskonałym iposobem śpiewania primadonny, 
czego dowodem były kilkunastokrotne wywoływania 
w szczególności po słynnym duecie Walentyny z Rau­
tem w czwartym akcie. Jedno z pism uadmieuia, iż 
takiej bohaterki meyerberowskiego arcydzieła jeszcze 
nie słyszała wybredna wielce i zepsuta „gwiazdami* 
Odessa. A może głosem swojej pupilki i Lwów je­
szcze rozkoszować się będzie?

kukurudza —■ — 
eser- 
koni-

Dzi sl ekonomiczny.
O statn ie no tow an ia  produktów

T 4 p *  3. styoznia 1891.
owies obroczny 8.— do 1 oA *0 £ ’90 do

do , grooh 6 -  < # 2 ^  68°  d® 7-->
bik — do — , hroozka — <j0 l A 0 bo'
do -  chmiel za 66 kilo do — Z* k“kn’f ud*a 
wona 4 0 -- do 52'—, koniczyna bia/a — - I  
ozyna szwodzka -  •— do .

rzemyś Pszenica 7.50 do 8.—, iyto’8.— do 8.50 
jęazmień 5.— do 6.—, °w 18 °.Z5 do 6.50, siano W.60 do 
3- stoma 1.80 do 2 . - ,  kartofli 1.S0.

T arnopo l: Pszenica 6.90 do 7-75, żyto 5-85 do 6-15, 
lęozmień browarny 5-2f> do 7‘—, owies 5-90 do 6-20, groch 
o — do 8-50, wyka —•— do —’ > rzepak —•— do —■—, 
lmanka — _  do koniozyna ozerwona 39-— do 53 —
koniozyna b ia ta  • _  ’do  , koniczyna szwedzka ■—
do —•

Pod wole ezyska: Pszenica 6 60 do 7-65, tyto 5-80 
do 1 10. jęczmień 5-30 rlo 6- , owies 5‘50 do 6 90, groch 
5-75 do 8 —, wyka — — do — , rzepak —'— do —■— 
Inianka — do — , koniczyna czerwona 38' do 49 —, 
koniozy biało —•— do —■—, koniczyna szwedzko —•—

Ja rs s ła w : Pszenica 7-25 do 7-86, żyto 6‘— do 6 35. 
jeo»_ 5-75 do 7 25, owies 8 — do 6 50, groch 6’— do 

i wyka —•— do -•—. rzepak —■— do -  ’—> lnianka 
do —-•—, koniczyna ozerwona 40-— do 50‘—, koni-

tym o tko*^-Z 70d! .~ ! —’ konio*yn,k “ wedz- — do— , 
w  zystko za 100 kilo notto bez worka. 

nominaSie. ^  °d d# —  rf’ “  56 ^  lo°° Lw6w 
^Okowita gotowa za 10.000 litrów pro looo Lwów złr. 

Buch handlowy i usposobienie spokojno.

Kwiryna! jeszcze zwracano uwagę, gdzie przyjęcie 
dyplomatyczne już w wilję noworoczną wieczorem 
odbyć się miało, wśród niepospolitych oznak u- 
roczystości.

Młody cesarz niemiecki, sprawił tymczasem 
największą może niespodziankę — on, tyle mó­
wiący swojem milczeniem 1 Przyjmnjąc ambasado­
rów i posłów, dziękując im zbiorowo i rozmawia­
jąc z każdym osobiście, nie dotknął ani jednem 
sł wem politycznego położenia. Z przyjęcia zaś 
jenerałów tyle wiadomo, że był obecnym osob:ścio 
przy wydawaniu noworocznych rozkazów dzien­
nych do wszystkich części zbrojnej potęgi 
Niemiec.

M inister Szapary także tak się znalazł, da­
jąc krajowi zachętę do reform wewnętrznych, jak 
gdyby nie istniały ramy zewnętrzne, w itórych 
jedynie reform? się rozwijają, ramy potężniejsze 
od woli każdego z pojedynczych narodów. Jedy­
nie, zapowiadając zwrot pomyślny w układaniu 
się stosunków handlowo-celnysh Niemiec i Anstro- 
Węgier, i witając radośnie perspektywę wznowie­
nia s t o s u n k u  t r a k t a t o w e g o  wyraził się, 
wbrew księciu Bismarkowi, iż posłuży to potężnie 
do wzmocnienia węzłów przymierza politycznego 
między obu m ocarstwam i: monarchią i cesarstwem 
niemieckie ni.

Wstrzemięźliwość polityczna hr. Szapary’ego 
nie pochodziła bynajmniej z braku poczucia wagi 
własnego narodu w ogólnym koncercie, ani też 

małego zainteresowania się kraju położeniem 
obchodzącem Węgry silniej może od innych kra- 
ów; nie wahał się on bowiem ani chwilę z za­

pewnieniem, że powaga państwa węgierskiego 
jego prawodawstwa nie zostanie naruszoną ża­

dnymi postronnemi wpływami; a szło tu taj o mo­
żliwe wpływy potęgi takiej jak W atykan i nie 
wahał się zapewniać, że stosnnki z państwami 
bałkańskiemi ułożą się pomyślnie a bez narn- 
szenia interesów ekonomicznych Węgier. Przy­
jęcie włoskie służyło jedynie, jak  się wydaje 

telegramów urzędowych, do podniesienia po­
wagi domu sabaudzkiego, który stał się obecnie 
rzeczywiście jednym z najważniejszych czynni­
ków systemu międzynarodowego Europy, a nie 
dotknęło wcale ani jednej z tych spraw, które 
ów system wystawią na próbę w bliskiej przy­
szłości. Jeżeliby więc wróżbę wyciągać przyszło 

tego zawodu pospolitej ciekawości, jaka się 
wiązała do przyjęć noworocznybh, to ta wróżba 
musiałaby wypaść dosyć ponuro — gdyż takie 
milczenie, które przypadkowem być nie może, 
może być łatwo — ciszą przed burzą.

Jak  gdyby dla szyderstwa dzienniki franen- 
skie rzuciły na Nowy Rok projekt powszechnego 
rozbrojenia. Jeśli one nie szyderczo postąpiły, to 

jedno wyjdzie w rezultacie, gdy im szyderczo 
odpowiedziano. Odpowiada zaś szyderczo na pro- 
ekt prasa narodów ościennych, wskazując na mo­

wę kandydacką prezesa ministrów francuzkicli 
Freycineta, mowę kładącą nacisk na potrzebę d&l- 
zych zbrojeń francuzkicb, dopóki w Europie trwa 

ten stan prawnych pojęć, jaki trwa obecnie.
Za wielkimi idą mali, i Serbia też na sam 

nowy rok łaciński przychodzi z projektem 10-mi- 
iono*ej nożyczki na nadzwyczajne zbrojenia, na 

też same zbrojenia, na jakie już w rokn co tylko 
ubiegłym, został nałożony 6 %  dodatek do poda­
tków celem szybszego ich nzupełn’enia. Oprócz 
tej sumy, szybko znżytej, Serbia otrzymała tylko 
co dar rosyjski broni wartującej 3 miliony rubli 
a teraz sknpezyna ma uchwalić nagle — a więc 
prawdopobnie na poufne życzenie zagranicznych 
jotęg, kredyt nadzwyczajny 10 milionów franków 
dla skompletowania „nadzwyczajnych zbrojefiu.

Oto są objawy, o wiele niestety wymowniej­
sze, co do położt-nia ogólnego, w jakiem  się roz- 
noczyua rok nowy, od milczenia, uroczystego przy- 
ęć noworocznych n mocarzy odpowiedzialnych za 
lażde ze słów swoich.

Fremdenblatt — słowa hr. Szapary’ego, 
cone kwestji religijnej i wyznaniowej. Prezydent 
ministrów oświadczył bowiem że celem rządu 
jest zachować tradycyjuy spokój wyznaniowy w 
Vęgrzech, a nstawom zapewnić wszechstronne 

powszechne poszanowanie.
Stronnictwo niepodległości węgierskiej Izby 

deputowanych składało również przywódzcy swe­
mu Iranyiemu gratulacje noworoczne. Poczas przy­
jęcia  zachęcał lranyi stronuików do wytrwałej 
walki przeciw zaprowadzeniu państwowej a oni 
stracji komitatowej.

M agistrat poznański, wraz z większością ra­
dy mipjskiei, uchwalił wysłać petycję do Izby 
deputowanych, ażeby szkołom miejskim w Pozna­
niu zachowano charakter bezwyznaniowy. Prze­
ciwko nchwale tej zaniosło teraz protest walne 
zebranie wyborców, żądając, iżby w myśl projektu 
nowego nstawy szkolnej, wolno było mniejszościom 
zakładać szkoły wyznaniowe.

Na radzie gabinetowej w Bukareszcie oznaj­
mił minister wojny, że dziesięć fortów już wy­
kończono, i otrzymają one natychmiast działa 
Krupa. Wszystkie ośmnaście fortów zajmą 40 
kwadratowych mil angielskich. Do oblężenia Bu­
karesztu potrzebna byłaby armia 800 000 ludzi.

Z Petessburga donoszą, że uk&z, wyklucza­
jący obcych poddanych od nabywania nierucho 
mości w Rosji i zmuszający cndzoziemców, posia 
dających niernchomości, do starania się o pod­
daństwo rosyjskie, nkaże się w najbliższym 
czasie.

Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
zajmuje się także przygotowaniem statutów sto­
warzyszenia, mającego na celu nabywanie nieru­
chomości od t. z w. cndzoziemców i parcelowanie 
ziemi między rosyjskich włościan.

li

li

wielkich galer parowy c h , które usiłowały 
popłynąć w górę rzeki, musiały wrócić do 
Vliessingen. Jednemu parowcowi kra złamała 
śrubę podwodną.

W iedeń dnia 3. stycznia gods. 1 min. — po 
połndnin. Akcje kredytowe —.— Akcje alpejskie 
Towara. górniczego 90 80. Akcje węgierskie Banka 
kredrtowego 358*75 Akcje Banku anglo-anstijackiego 
164 75 Akoje Pnionhanku 241*75. Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 208*75. Akcje kolei Północnej 278.—. 
Akcje kole; Południowej (Lombardyi 133.—  Losy 
tureckie 37*30. Akcje kolei Państwowi 249— , 
Akoje kolei Lwowsko-Ożeni i ewieokiei 229 50 Akoje 
kolei węg.-północno-WBc.bodniei 196.50 Losy ko­
munalne wiedeńskie 144.25. Akcje Tow. tureckiego 

-.—. Galie, oblig. idemn. 103 50. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 225.—. Loay 
regulacji flisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron, 
nych 217 30. Akoje P nkrereinn 117.25. Boayjaki 
rubel papierowy 132*—.

4,/.o°/o rento wspólna —*—. 5°/. rento anstr.
papier. —•—. 5°/o rento austr. złoto —*—• Renta
4°/„ węg. złoto 102.60. 5°/o rento węg. pap. 100.20.
Vftt)olpQnflArv —*— niani —*—.

P r a g a  d. 3. stycznia. Na dzisieyszem 
posiedzeniu sejmu podał marszałek do wiado­
mości, że poseł Zeitham m er złożył mandat do 
W ydziału krajowego; zawiadomił także Izbę 
o złożeniu m andatu przez ks. Karola Schwai- 
zeuberga. Sejm przystąpił wprost dalej do 
rozprawy nad §. 17. ustawy o Badzie kultury.

B u d a p e s z t  d. 3. stycznia. W ycho­
dząca w Nowym Sadzie Zastawa donosi, że 
spółka radykalnych Serbów węgierskich nar 
była ten dziennik od Swetocara Mileticza, za 
co mu płacić ma 1 500 zł. rocznie, i wzywa 
Ser ów węgierskich do składek na pokrycie 
deficytu. Jako nowego redaktora ustanowiono 
F ranka Michajłowicza.

B erlin  dnia 3. stycznia. Ogłoszone 
w Reichsanzeigerze  dopuszczanie robotników 
z Galicji i Królestwa podnosi prasa wolno- 
myślna jako zdobycz „nowego toku rzeczy*.

Berlin dnia 3. stycznia. W^bec za­
przeczenia Hamb. Nachr., twierdzi Freisinni- 
ge Z tg  (organ R ic h te ra ) , że ks. Bismark 
rzeczywiście powiedział: „Le roi me reverra 
a to na śniadaniu dnia 21. marca w pałacu

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 3. stycznia. (Z Izby handlowej). 

Ł Akcje za sztukę
płacą

Kolei galic. Karola Lu< w. 200 zł. m. k. . . 20650 
Kolei Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 228-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 297-5U 
Banku kredyt, g&lie. po 200 zł. w. s. . • . —*— 

n. Listy zastawne zz 100 zł.
Banku hipoteczuego galic. 5*/, los w 40 lat 101*—

„ 5°/0 wyl. 10°/,, pr. 10840
ń ” 4>/s%1o8 w 50 lat ih

Banku krajowego 4l/,°/o 1°8- w 31 latach . 9850
Towarz. kred. gal. ziemsk. '> % ................ ""

4»/„ . . . .  97-70
” " 4° “ los. w 41'/, I- 95*20
” 4' % los. w 52 1. 99-75
J ’’ l  4°/0 los. w 56 lat. 94 80n p n e * <u

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6°/0) - o

(A K°/„) . 53’—
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dh.

Galicji i Bukowiny w likwidacji 6c/„ wa. 
los. w 15 l a t .....................................................49—

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizaejne galic. 5°/0 m. k.......................103'50
Galie funduszu propinacyjnego \°/9 . . . 9230
Buków, funduszu propinacyjnego 5•/„ . . . 10030 
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 100 60 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . • u( 

„ z r. 1883 47,°/o • • • 98>-
V. Losy.

Losy miasta K ra k o w a ...................................... 83‘50
Losy miasta Stanisławowa............................. 27-—

VI. Monety.
Dukat cesa rsk i.......................................................5-34
Napoleondor . .  .......................................°  92
Pónmperjał ro sy jsk i............................................. “ '36
Rubel rosyjski s r e b r n y .................................... 140
Rubel rosyjski p a p ie r o w j............................. 1*31 V*
100 marek niemieckich . . . .  R56Ó

żądsji
209—
23150
300 .-
216—

101-70
10910

98.95
99-20

9840
95-90

10045

— 63—

62—

104-20
93—

101—
101*30

98*70

25-50

5-46
9*08

T ió
1*887,
5610
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Chwilowa sytuacja.
Napoleon III., (jakież to odległ e czaBy j) przy. 

zwyczaił był europejską społeczność do nasłuchi­
wania wróżby przyszłości najbliższej w podzięko­
waniach potentantów za życzenia noworoczne.

W tym roku, tak się bardzo zmieniły j uż 
i stosuDki uotęg i wpływ osobistości dzierżących 
władzę w ręku, że zaciekawienie publiczne zwra­
cało się jedynie do Berlina i Budapesztu: czy 
ztamtąd nie nadejdą jakieś wyrazy wyjaśniające 
sytuacje ogólną, od której zależy los pojedynczych 
obywateli w rozpoczętym roku. W Berlinie, mło­
dy cesarz, będący sam osobiście najważniejszą 
może zagadką dla najbliższej przyszłości w Euro­
pie, mógł rzucić promień oświetlający przyszłość; 
w Budapeszcie znowu obecny prezes ministrów 
hr. Juliusz Szapary, nie będąc krępowany terni 
względami, jakie zamykają usta monarsze, nsta 
od których zależy ostatnie słowo decyzji o pokoju 
i wojnie, mógł odpowiadając na tradycyjne od lat 
wieln a nader uroczyste powinszowania składane 
rządcy Węgier przez stronnictwo rządzące w dnin 
noworocznym, wyrazić się swobodniej od monar­
chów o tern, co bodaj Węgry tylko obchodzi naj­
mocniej przy zbliżającym się rokn. Wreszcie na

W spraw.a sprowadzania robotników pol­
skich z Królestwa Polskiego i Galicji donoszą 
z Berlina półoficjalnie :

„Rzeczą jest zadecydowaną, że rząd pozwoli 
znowu robotuikom narodowości polskiej, którzy 
me są poddanymi niemieckimi, na pewien czas 
prze! wać wę wschodnich dzielnicach monarchii 
pruskiej, grodek ten uważa rząd za konieczny ze 
względn na to, że właścicielom dóbr i przernj- 
słowcom w okolicach wschodnich, z powodu wy- 
chodztwa ludności, a zwłaszcza polskiej, daje się 
uezuwac dotkliwie brak robotnika; na podstawie 
zaś ustawodawstwa nie można di tatecznie ogra 
niczyć wychodżtwa ani zamorskiego ani tery- 
torjalnego. W każdym poszczególnym wypadku 
potrze t/ń będzie na sprowadzenie robotników po­
zwolenia naczelnego prezesa. Pozwolenie będzie 
udzielanem tylko ni, pewien przeciąg czasn, cho­
ciaż być może na dłnższy termin. Obecnie toczą 
się jeszcze obrady co do bliższych pod tym wzglę­
dem okoliczności. Zwłaszcza na Górnym Szląs1, i 
powitają to zarządzenie z zadowoleniem, wyjdzie 
ono bowiem na korzyść nietylko rolnictwa, ale i 
przemysłu górniczego. Przemysł górniczy na Gór­
nym Szlązkn nskarza się jnż oddawna na  ̂ to, że 
deje się mu we znaki wielki brak robotnika. O 
ogólnem wsza. ze zmienieniu istniejących przepi­
sów, co do osiedlania się Polaków z Królestwa i 
Galicji w monarchii pruskiej, nie ma na razie 
mowy.*

Przyjęcie noworoczne u prezydenta mini- 
uistrów w Budapeszcie od lat wielu praktykowane, 
d«ło hr. Szapary’emu sposobność do omówienia 
ważniej -zych spraw bieżących. Oświadczenie mi­
nistra —  pjgze Fremdenblatt— o pomyślnych wido­
kach zawarcia traktatu handlowego z Niemcami, 
wywołują i w Austrii ogólne zajęcię, jak  nie- 
mn ej uwagi ministra, co do przyszłej polityki 
Węgier wobec państw na Wschodzie. H r. Sza­
pary nie widzi pomiędzy ekonomicznemi in tere­
sami Węgier a takiemiż interesami Rumunii i 
Serbii żadnej takiej sprzeczności, któraby wyklu­
czała możność ekonomicznego zblżenia się Pań­
stw- do tych krajów. Jest więc prawdopodobień­
stw o, że rokowania handlowe wywrą także ko­
rzystny wpływ na ekonomiczne stosunki pomiedzv 
monarchią a krajami bałkańskiemi

Również uwagi godnemi są — zaznacza

na 
króla

20. maja 
obchodzili

Radziwiłłów skim, co w razie wytoczenia pro­
cesu karnego zaprzysiężouemi zeznaniami 
skonstatować można.

R z y m  d 3. stycznia. „Ajencja Ste 
fani* donosi: Gubernator Adany wystosnwa:
do Ctispiego telegram , z prośbą, aby króle 
stwu włoskim wyraził jego hołdy z zapewnie 
niem, że wszystkie myśli i życzenia k^óla 
Meuelika skierowane są jedynie ku zachowa­
niu i ustaleniu przyjaźni między Włochami
i Abisynią.

B e lg r a d  d. 3. stycznia. _ W odpo 
wiedzi na pismo królowej N a ta lii , wytyka 
jej Risticz, że dąży do stanowiska, które 
je j według konstytucji nie p .jysłuża

Stanowczo zaprzeczają tutaj pogłoskom 
o dymisji gabinetu, które powstały na * a- 
domość, że król Milan ] zybędzie na święta
0  tem przybyciu w kołach dobrze uwia om
nych nic nie wiedzą. . _

* B n k a r e e z t  d. 3- -tycznia. Prezes
m in is tró w  Manu rozesłał okólnik, wzywający
Rumunów, aby p rzy p a d a j
20 letni jubileusz rz**d6™ . . .
uw M rteie H « « le  » le t“ m i “b leM 6m

Rum uńskiego. Muuu w ,b ra t s,«, ua
śuifrtu Su P ary !*  <» b a n a u e j tam  rodziny
fiwoiei —  Utworzyło się tu ta j stowarzyszenie 
ku lurowe dla popierani* Rumunów sjedmio- 
s-rodzkich (W ęgrzy utworzyli na Siedmio- 
S o d z ie  stowarzyszenie kulturowe dla zm adia- 
ryzowania tam tejszej ludności; przyp. red.).

P a r y i  d. 3. stycznia. Journal Officiel 
ogłasza, żc d 10. bm. emitowaną bodzie 
3 -procentowa pożyczka w sumie 869 m ilio­
nów po kursie tr. 99*55. ,

L o n d y n  d. 3. stycznia, hm es  dowia­
duje się, że po zamordowaniu Seliwerstowa, 
zagraniczne oddziały tajnej policji rosyjskiej 
zupełnie zreorganizowano. Paryż pozostaje
uadal punktem centralnym z agencjami w 
Genewie, Znrychu i Bernie.

* r®WH ^W rk * ^ .3, 3tycznia* Do Pine-
rldg6 r f n J to n  F '1! 1 W° j8kowe- które mają otoczyć Indjaa i głodem zmusić ich do 
dania się.

L U b o n a
ry n a rk i,

frv(.! l0Załm? lkU (P°siadłość Portugalska’ w 'a" 
yce południowo-wschodniej), oświadczył, że 

wróży zmiauy w dotychczasowych
01 ł * i  stosunkach z Anglią. Spodziewa 
się te ż , że nie będzie p trzeba pouawiać 
walki z ajentam i angielskiego Towarzystwa 
połi■ dniowo-ąfrykańskiego. Ugoda upływa je- 
duak w maju, i dlatego należy się przygoto­
wać na wszelkie wypadki.

A n t w e r p i a  d. 3. stycznia. W skutek 
ciągłych mrozów, stan wody na rzece Skal­
dzie je s t  tak  niebezpieczny, że retm aui 
(Łootsen) zastanowili czynność swoia. Kilka

Dr. Teodor Jendl
lekarz chorób wewnętrznych i nerwów

powrócił z naukowej wycieczki do Paryża — ordynuj# 

dawniej od 2 do 4, ul. Trybunalska 1. 8.

jak
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ocukrzone pignłki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, pr*ez najznakomitszych lekarzy 
zalecany ś „dek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 et., 
rolka 120 pig- 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
sl ?. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
n r ty r  prawnie zaprotokołov anym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold* z naszą firmą „Apotneke 
zmn heli Leopold, W ien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankeng-asse“. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mlkolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Skle- 
plńsklego.— W Kołomyi: w apteee p. Wltosławeklego.

B ezw zględnie bez b o la  działają p o p ra ­
w ne szwarcarskie pigułki A. Brandta. Dostanie 
w każdej aptece. Jestto  jedyny środek zalecany 
na podstawie naukowej przeciwko zatwardzeniu, 
złemu trawienia, bicia serca, nawałach krwi, ho­
lowi głowy itp. Prawdziwe tylko te pudełeczka 
które uoszą nazwiska A. Brandt i czerwoną 
gwiazdę. 345 1

P raw d z iw y  cognac. Im bardziej wzmaga 
się używanie eoguae’u, Móry w ostatnien latach 
także przez lekarzy niejednokrotnie bywa zapisy­
wany i zwłaszcza przy chorobach żołądka okazuje 
się wybornym. — tem trudniejszem się staje o- 
trzymanie go w dobrym, niefałszowanym gatun­
ku. P. G. Maendl. właściciel znanej kawiarni w 
Wieduiu Rothenthurmstrasse-Lugeck, przyjął od 
sławnej firmy Riyier Gardrat i Como. w Cognac 
rozsprzedai uajstarszych i najlepszych gatunków 
cognac’u a przytem urządził wielki skład wszel­
kich gatunków prawdziwej herbaty i dobrego i - 
mu. Zwracamy uwagę czytelników na to znane 
źródło zakupu.

P o c ią g i kolejow e.
odług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1890.)

pod-

d 3. stycznia. M inister ma­

do .°5C" 6w’ " W s i a n y c h

mc
8i

nie

De Lwowa przychodzą:
Z K r a k o w a ....................
Z Podwołoczysk '
Z Podwołoczysk na Podzamcze ’ 
Z Suezawy, Cz-rniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . .
Z Suezawy, Czemiowiec i Sta­

nisławowa ....................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna^ 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznegi

i S t r y j a ..............................
Z Pesztu, Ławoeznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja . . . .

Z Sokala i Bełżca (oodzieó)
Z Bełżca (co wtorek i piątek) .

Ze Lwewa sdehodzą:
Do Krakowa
Do Podwołoczysk ■ „ * ■ • •
Do Podwołoczysk * Podzamcza 
Do Zimnejwody” udaa . . 
Do Suozawy, Czemiowiec, 8ta- 

nig7»*rowa i Husiatyna . . 
D0 giaiusławnwa. Czemiowiec, 

Jas i Bukaresztu .
Do Stryja, Ławoczn., Staniał., 

Husiatyna, Chyrowa i Suchej 
Uo Stryja, Chyrowa. i Suchej . 
Do Stryja, Stanisławowa, Ju s  

tona, Ławoeznego. Peaztu 
Chyrowi i Stróże . . . 

Do Bełzci i Sokala (oodz.) . . 
„ (co piątek) . . . .  

o wtorku)

.S P<O » O ©p. 01

%*03
2-20
208

8 -

41J
4-22

9-16

I I8
8-50

7*30
7-01

6-53 

3- 

8-30

1306

430

10*16

i-30

846
10-20

B‘SS-

Pooląs
Mobnwj

9*28
316
3-38

7-20
9-50

1015
4-20

7-16

5-41
1017

4 80 
10 36 
11*06

8-03
2-29
* J i
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KOBIETA W  BIELI.
Przez

•W -lU d e  C o l l I n s ’a .
(Z angielskiego).

(Ciąg i -iszj
Dla wszystkich tych przyczyn naturalnem 

było, i i  Pesca go nie pozuał, lecz i nie mniej 
naturalnem , i i  on poznał Pescę, którego osobliwa 
powierzchowność z powodu mikroskopijnego wzro­
stu, wdrai&ła się w pamięć.

Wspomniałem już, żem odgadł., odrazu przy­
czynę, dla której hrabia wyszedł tak nagle z 
teatru.

Sądził on, iż pomimo zmienionej powierz­
chowności, jes t poznanym przez Pescę i pragnął 
się zabezpieczyć od jego pościgu.

Gdybym mógł rozmówić się z nim dziś 
jeszcze, gdybym mógł mu rykaz 5, że i ja  także 
znam niebezpieczeństwo, jakie mu grozi, i cóżby 
z tego wynikło?

H a l jeden z nas stałby się panem sytu­
acji, jeden z nas byłby na łasce i niełasce dru­
giego.

Obowiązkiem moim było zastanowić się nad 
tern, co mnie groziło, obowiązkiem moim ze 
względu na żonę było zmniejszyć niebezpie­
czeństwo.

W szystkie niemal szanse były przeciwko 
mnie. Hrabia był człowiekiem tego rodzaju, że 
gdyby się dowiedział z własnego mojego zezna­
nia, że życie jego zależało od mojego, nie zawa­
hałby się odebrać mi go.

Jedyny środek obrony przeciwko niemu 
przedstawił mi się dopiero po głębszej rozwadze.

Przed oznajmieniem mu, iż znam jego ta je ­
mnicę, musiałem umieścić tę tajemnicę w miej­
scu bezpiecznem, skąd nie mógłby usunąć jej 
śladów.

Gdybym podłożył miny przed naszą rozmo­
wą i gdybym polecił trzeciej osobie wysadzić ją  
w powietrze, po upływie pewnego czasu, w razie 
gdyby nie otrzymała innych moich zleceń u- 
stnych lub piśmiennych, w takim wypadkn bez­
pieczeństwo hrabiego zależało w pełni od mego 
własnego i miałem w rękn tego nędznika.

Projekt ten nasunął mi się w chwili, gdy 
zbliżałem się do nowego naszego mieszkania. 
Wszedłem do domu, cic ntko otwierając drzwi 
kluczem od zatrzasku.

Świeciło się w przedpokoju, przesunąłem się 
niepostrzeżenie do mojej pracowni, dla poczynie­

nia przygotowań do rozmowy z hrabią. Nie chcia­
łem, aby Laura ani Marjanna domyśliły się moich 
zamiarów.

Jedynym  środkiem ostrożuości, jaki mo­
głem  obecnie przedsięwziąć, było napisanie listu 
do Pesci.

Skreśliłem go w następujących słow ach:
„Człowiek, którego ci wskazałem w Operze 

jest członkiem Bractwa, przenierzył mu się i zła­
mał przysięgę. Zużytkuj wiadomość tę natych­
m iast. Wiesz pod jakim nazwiskiem przebywa w 
Anglii. Adres jego następujący: Nr. 5, Porest 
Road St. John’s Wood. W imię przywiązania, 
z którem zawsze się dla mnie oświadczałeś, użyj 
przeciwko temu człowiekowi władzy, jaka ci jest 
nadaną, bezzwłocznie i bezwzględnie. Wszystko 
postawiłem na kartę i wszystko przegrałem, 
przypłacając porażkę życiem".

Podpisałem ten list i położyłem na nim 
datę, następnie włożyłem go do koperty i zapie­
czętowałem.

Na zewnętrznej stronie koperty, skreśliłem 
następujące zastrzeżenie :

,N ie otwieraj listu tego do jutra, do godzi­
ny dziewiątej. Jeśli do tej chwili nie będziesz 
miał o mnie wieści, złam tę pieczątkę za uderze­
niem zegara i list odczytaj".

Wsunąłem tę kopertę w drugą, większą i 
zaadresowałem ją do mieszkania Pesci.

Nie pozostawało mi więc, jak w ynakść śro­
dek wysłania pisma natychm iast.

Gdyby spotkało mnie co złego w domu 
hrabiego, wiedziałem teraz, że odpowie za to 
życiem.

Że Pesca, gdyby tylko ebciał, mógł prze­
szkodzić hrabiemu w ucieczce, lego byłem pewien.

Niezwykła skwapliwośó, z jaką pragnął po­
zostać nieświadomym indentyczności hrabiego, 
czyli innen słowy, nieświadomym faktów, któ- 
reby usprawiedliwiały wobec własnego jego su­
mienia to jego bierne zachowanie się, świadczy­
ło, iż mój mały przyjaciel miałby prawo wy­
mierzyć na hrabim okrutną sprawiedliwość bra­
ctwa.

Powodując się zwykłem ucznciem ludzkości, 
nie powiedział mi wprawdzie tego, tern niemniej 
pewien byłem, że tak jest.

Znane mi były liczne przykłady zemsty, 
czyli raczej kary zagranicznych stowarzyszeń po­
litycznych, wymierzanej na przeniewierczych 
członkach.

Przypominałem sobie opisy dzienników o 
znalezieniu na ulicach Paryża i Londynu cudzo­
ziemców, przeszytych sztyletem, w sposób tak

ićtajemniczy, iż niepodobna było wytropić morder­

ców; przypominałem sobie ciała, wrzucane do 
Sekwany i Tamiz ’ rękami, których nikt odkryć 
nie potrafił; przypominałem sobie o nagłych 
śmierciach, które \» ten sposób tyiKo mogły być 
objaśnione.

Byłem zawsze »zczery v ciągu niniejszego 
opowiadania, to też i teraz wyznam, iż pojmowa­
łem, że w fazie, gdyby Praca zmuszony był list 
otworzyć, zawarte w nim słowa były wyrokiem 
śmierci na hrabiego.

Wyszedłem z pracowni mojej i, chciałem 
zejść na dół, aby poprosić gospodarza, o'wystara­
nie mi się o posłańcu, lecz spotkałem go właśrie 
na schodach.

Dowiedziawszy się o mojem życzeniu, ofia­
rował mi usługi swego syna, nuodego, żwawego 
chłopaka. Przyzwawszy go, dałem mu stosowne 
zlecenia.

Miał wsiąść do dorożki, zawhść list do mie­
szkania profesora Pesca, oddać mu g 0 do rąk, 
przywieść mi poświadczenie, iż list został otrzy­
many i zatrzymać dla mnie dorożkę przed domem.

Było przeszło w pół do jedenastej. Obliczy­
łem, że chłopiec może być z powrotem za dwa­
dzieścia minut i że za drugie dwadzieścia dojądę 
do St. John’s Wood.

(C. d. n.)

KASY
stare

2106
nowe sprzedaje 
najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgaeee 4.

TT. StingPa Wiedeńskie 1883

P I f iC Z T W K I
uznane jako najwyborniejsze do her­
baty, i ^a i  lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nic nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za­
lecić dla każdei rodziny. Cierpiącym 

na żołądek polecane przez lekarzy. 
Za nadesłania przekazem 40 ct. wysy­

łamy pudełeczko na próbę.

N. Stingl & Neffe wlPV s'e ^r us-

160,000 Chorych
NA KASZLE

Katary , Koklusz 
Bezsenność i  Kryzys  
N erw ow e

W YLEC Z Y t  O SIE  PREZ

U Ż Y C IE

STROPU D" FORGET
w  P A R Y Ż U

36, Rne Vmenne

Papier klosetowy 15 ct.
Schottwiener Fapierfabrik
Wien, m ,  Kaiserstrasse 76. 2107

KOŁDRY
materace, sienniki, 

wkładki
sprężynowe

poleca 
najtaniej

J. Szuster
Lwów, Kopernika 7.

2H3

Sngitt

Uznane jako najznakomitsze perfumy do chustek itp. są:

LOHSEGO sławne Specjalności perfumeryjne:
^  MaigISckchen. 1974 J N T o V ^ O Ś ć ! !  

H ćliotrepe blanc. , . ,
Itose Marćehal Nlel. L 0 n 8 6  Q0

Lilas Mano.
OD
OCO

Goldlilie.
_ J  P ean  d’Espagne. (Weisser Flieder).

Przy zakupnie należy zwrócić baczną'uwagę na moją firmę:

S Z  G U S T  A  V  L O H 8 B
Do nabycia we wszystkich aptekach i magazynach parfumerji w Amtro-Węgrzeoh.

Poprawne PIGUŁKI szwajcarskie

1577

A . B R A N D T A  w  S t  G a llen  (Szwąjcarja). 
Najprzyjemniejszy i najtańszy środek przeciwko 

obstrukcji Główną część składową stanowi easeara 
sagrada, wyciąg rośli—y, zaiecany najlepiej przez 
nasteppjace ] .wagi lei arskie: Prof. dr. Senator w 
Beriinie f  Dr. Thompsohn w Paryżu ; Prof. dr. la  
sini w Bazylei. Znakomitych tych pigułek dostanie 
w każdej aptece w cenie po ct, 40 i 70 za pudełeczko. 
Zwracamy uwagę na powyższy znak ochronny.

Skład główny w aptece F. Schmied — Cieplice w Czechach.

Premi->wan« na wy 
stawach światowych 
Londyn 1862. Paryż 
1867. Wied 187? 

Paryż 1878.
FORTEPIANY

3 NA RATY
3 we WIEDNIU I NA PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWI i KRÓTKIE 
także pianina ; fabryki znanej firmy eks­
portowej Gottfr Crumer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu od zł : >30 , 400, 450, 500, 550, 
600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł 

Clavier-Handlnng und Lelh Anstalt 
A. Thlerfelder, Wiedeń VII. Burggaese 71

HOWY WYNALAZEK

'urIX0RJl
ED. PINAUD
Mydło..............................a l’IX0RA
Essencya dla chustę k  l’IX0RA 
Woda tualetowa. . . .  & l’IX0RA
Pomada...........................a l’IX0RA
Olejek..............................St l’IX0RA
Puder ryżowy h l’IXORA
Kosm etyk..................... h l’IX0RA

37, Bont1 de S trasboarg, 37

Poręczenie prawdziwości ta r *
od la t 39-ciu

chlubnie znanych naszych doskonałych 1 skutecznych 
przetworów:

D r. Su in  de B outem arda
aromatyczna pasta do zębów
najlepszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł 

w */, i ‘/i paczkach po 70 i 35 centów.

Dr. Borohardta

aromatyczne mydło ziołowe
skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, wyprysł pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne11, tudzież aa „kruchą, suchą i żółtą cerę" zarazem doskonałe 

„m ydło toaletowe" zapieczętowana paczka 42 ct.
P r .  B ćringu iera „Olejek ne włesy z korzeni ziół„ dla wzmocnienia i konser- 

wowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.
P rofesora dr. Łindesa „Roślinna pomada laskowa* podnosi połysk i gibkość 

włosow i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we włosaoh, 
w oryginalnych sztukach po 50 ct.

Balsamiczne m ydłe oliwne odznacza się swem ożywiającem oraz konserwują- 
cem działaniem na gibkeść i miękkość cery, w paczkacn po 35 ct.

P r .  B ćringuiera „Aromatyczny wyciąg koronny" jako wyborna woda perfu- 
mowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. flaszkach 
po 1 złr. 25 ct. i 75 ct.

D r. H artnng „Pomada ziołowa11 dla wzmocnienia i ożywienia porostu włosów 
w zapieezę.2 wanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct.

D r. H artnnga „Olejek z pory chinowej" dla konserwowania i upiększeń'-, wło- 
sów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

Brae: jd t „Balsamiczne mydło z olejku orzenhów ziemnych" sztuka po 25 ct.,
4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Poleca się szczególni ,j na chropawą i po­
pękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u ,:obiet i dzieci.

J e d y n i*  sp rzed a ją  pe powyższych cenach oryginalnych: we LWOw ■ U 
w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolaseha, J. Wewiórskiego i A. Skle- 
pińskiepo; w B iałej w aplBee E. Keiera; w Brodaci, u aptekarza H. Griin- 
spanna i Wilhelma Landsberga; w Brzeżanaeh u B. Fadenhechta; w Czernio-
wcach u Ign. Schnircha; w Brohobyezn Wiktor Raszka apt.; w Grybowie u 
A Muszyńskiego; w Jarosław iu  w aptece Wiktora v. Rohma; w K ołom yi u 
K. Ladena i w aptece E. Stencla; w Kopeezyńeaeh w aptece Maksymiliana 
Redera; w K rakow ie w apt. W. Redyka, Fr. Sobierajskiego, Leona Rosnera, J.
Rudnickiego i K. Wyszniewskiego; w Milówce u apt. Reisnera; w Przoi - 
śln u E. Machalskiego; w Rzeszowie u Ign. behai..~ra i Sp. i W. Pudzi ’- 
skiego; w Sokalu w apt. Wysoczańskiego; w Stanisławowi© tpt. Jan: Ma­
cury, A. Beilla i Albina Amirowicza; w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza apt.; 
w Tumowi H. Wierzyckieeo.

Przed naśladowaniami Dr. Borcnarata „hiyara 
ziołewego“ i Dr. Snin de Boutemarda „P. ty do

zębów" ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących usilnie.
Ostrzeżenie!

Raymond &  Comp. w Berlinie,
o. k  w ła ś c ic ie le  p r z y w ile jó w . 1326

ftalie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

n  A S Y G N A T Y  KASOW E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1719

31'. i S T G N A T T  U S 0T 1
z S-dniowem wypowiedzeniem,

waaygtkie mś majdojąae się w obiegu 4*/,% Asygnaty kasowe * 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oproeeitowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4%

z 3 0 -d n io w y m  te rm in e m  wypowiedzenia.
Z / w ó w  ś h b ia  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

*K druku nio plecimy. Dyrekeja*

Tydawc* i odpcwiediia w jctor P l a to n  Kos t s ek i ,

Codzienny targ mięsny w Wiedniu
III., G r o s s m a r k t h a l le . 1887

Arnold. Bauer
mianowany rozporządzeniem Magistratu stołecznego miasta Wiednia 

zaprzysięgłym  faktorem  
poleca się do sprzedaży mięsa wolowego, cielęciny, baraniny 1 
wieprzowiny, niemniej bitych cieląt, wieprzków i dziczyzny wszel­
kiego rodzaju, zapewniając najlepsze ceny i aknratne wypełnianie po- 

Posyłki kolejowe przyjmuje bez opłaty frachtu.leceń.

Syrop wapieuno-żelazisty
2068 z p o d f o e f o m n n  w a p n a

sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiednia,
zalecają najpierwez- powagi lekawkie z wybornym skutkiem od bar1 so wielu 
lat, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj­
mowanie pożywienia, tern samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or­
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu s i ł ,  zapobiegając w ten sposób skłonnossiom 
do chorób płucnych I piersiowych. Niemniej też Łaieoają gorąco lekarze powyż­
szy środek z powodu jego własnośei roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejsza- 
nia potów w nocy i niedopuszczania do wyczerpania sił źywotnyeh, tudzież , i 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się 
znakomicie do wytwarzani krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie Się kości.
Cena flaszki z łr . 1*25, pocztą 20 e t. więcej za opakow- lie. (Półfiaszek nie ma.)

PRZESTROGA. Przest jamy wszystkich przed naśla- 
8owaniami coraz częściej się pojawiąjącemi pod podo- 
bnem nazwiskiem tego syropu , który od lat 2( przez 
nas*wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro­
pem wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwsze 
powagi lekarskie. Należy przeto wyraźuie żądaó : „Her- 
babnego syropu wapienno-żslazlstego" i uważa*, aby 
na każdym znajdowała się obok odbita urzędownie za­
protokołowana marka othronna, tudzież broszura Dr. 
Sohwelzera, a nie dawać się łudzić i oszukiwać ceną 

cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają.
W ł e d o ń ,  „ A p t e k a  znr B a rm h erz lg k eit-

Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i  75.
Takowy nabyć^można we L w o w i e w ^  tece pod „c rebr, ym Crłem",

II

Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumenfeld, Al 
Sklepiński, _ J. Beiser, C. Krzyżanowski; w K r a k o w ie Ernest Stockmar, W.
Redyk, K. Wiszniewski apt.; w B iałej : Józ. Kolasza, A. Fucha i R. Keler; w 
Brzeżanaeh: A. Durst; w Borszczowie : M. Niouiczewski; w Czorniowcach: 
u Gelichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu: J. Aichmuller apt.; w Gnrahnmora: E. Botezat; wHorodence: 
M. Aientowici; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w J a ś le : R. Palch; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w K ołom yj!: J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Wi- 
tosławski; w Kopyczyńeach: M. Reder; w K ryz.oy: H. Nitribit; w Milów­
ce: M. Quirini ; w Mieleń: A. Pav kowski; w Nlżankowicach : W Włodzi- 
mirski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski, 
J. Lepiankiewicz ; w Przem yślanach : Z. Baranowski; w Radowcaeh: J. Ro- 
signon i Decani; w Sadagórze : fiubinowioz; w Śniatynie: F. Niemczewski;
w S n c z a w ie D- Bottaschan i J. Haberman; w Sanoka: F. Giela; w Stani­
sławowie : A. Beili i J. Macura ap t.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Sta- 
rożyńen: H. Fullenbaum; w Tarnopoln : J. Jamrogiewicz, K. Kahane i L. 
Fleisohmann; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach : J . R iedl; w Wi 
lam owleaeh : F. 8ehneider ; w Ż ółkw i: w c. k. aptece obwod. A .  dlen

Ks. proboszcza Sebastjana Kneipp’a

KAWA ZDROWOTNA
Wyłącznie upoważniona firma

Nchm ldt -Sey fe r th ,
Fabryka środków djetetycznych, Wiedeń VI., Webgasse 6.

Jedynie i wyłącznie nasza firma ji st upoważnioną na mocy urzędowego 
aktu zaznanego przez Pr..wielebnego księdza proboszcza Sebastjana Kneippa 
do wyrabiania powyższej k_yy zdrowotnej, używania marki ochronnej i podpisu 
1 zewielebnege księdza proboszcza Sebastjana Kneippa. Bardzo pochlebne świa­
dectwa z powod wszystkich naszych środków spożywczyoh wysyłamy chętnie 
na żadania. Naśladowców pociągniemy do odpowiedzialności sądowej 

P o szu k u jem y  m ie jsc  do r o z p r z e d a iy .
Cena pakietu około 'L kilo w ziarnkach . . . .  14 ct.

2101 „  „  * H  kilo m ielon ej ..........................................16 „

C A R L  K U H N  &  Co.
znane od dawna, ulubione, 

o końcach staranni*
wypracowanych.

w  "Wiedniu. 2125
Nr. 14 tak zwane Pióra Grelnera, 1
Nr. 155 „ P ió ra  K lapsa {
Nr 255 „  Pióra Rasnera {
Nr. 530 „ P ió ra  Alum inium  |

Niemniej polecają też najnowsze, bardzo eleganckie, wyborne
pióra biurowe:

Nr. 336 elastyezne 
Nr. ‘ 17 średnio twarde 
Nr. ISS tw arde  a elastyezne

Dostanie w każdym magazynie materjalów do pisania.

niesłychanie trwała

Alfred Rassl w Opawie
(T rop p au ) n a  S zlą s k u  austr.

Skład nasion rolniczych i leśnych
poleca

w blaszankach około 3 kilo, po 50 de 60 szuk, zawartych w świe­
żutkiej niccejskiej oliwie Imperial — wytworny t iaketyk,

2 przewyższający wszelkie znane dotąd sery, po złr. 6. i
3 i  r

CO
o

CD
S E R Y

CD

p 3 :
B ,

O
Rozsyła franco oclone za zaliczką E

w GioT. M uzzati, T ry jest. °
Cenniki towarów kolonialnych, owoców południowych i t. p. na żądanie franr''

W. 12750/d.

E i d y k t .
2117

C. k. sąd powiatowy w Węg. 03tra, wzywa wszystkich tych, któ­
rzy jako wierzyciele ab intestato zmarłego d. 9. września 1890 w Au­
gustowie w Galicji pana Karola hrabiego Chorinkyego, c. i k. pułko­
wnika w 8 pułku ułanów, mają do spadau po nim jakiekolwiek preten­
sje, aby w tymże sądzie dla zgłoszenia i udowodnienia swych pretensyj

dnia 20. styoznia 1891
przed południem o 9 godzinie się jaw ili, lub do tej chwili swą prośbę 
pisemnie, w przeciwnym razie do masy spadkowej, jeśliby ta przez 
wypłatę zgłoszonych należytości została wyczerpaną, nie zostanie ża­
dna pretensja uznaną, o ile im prawo zastawne przysługuje.

Węg. O stra , dnia 5. grudnia 1890.
C. Tt. sędtia powiatowy.

L. S.

2024
\

Congo najszlachetniejszy liść złr. 210 za k ll^ r . facco Co_ 
go, łagodna z pysznym Zapachem złr. 3 50 do złr. 6 za "liogl 
P a k i i n g  Co ng o , ł a g o d n a ,  z pysznym zapachem zir. 5 za kligr. -* 
Souchong, w ielk i, piękny liść złr. 3 20 do złr. 5 za kilogram

A .  B I .  I S A B I B D L

wsy
CZul
toal
wał
ki

G E O R G  M A E N D E L , w ł a ś c i c i e l  k a w ia r n i ,
W ie d e ń , Rothenthnrm fltraflfle - L n g e o k ,

sprawadza najstarsze, najlepsze i najbardziej wystałe gatunki frantuskieg*

Cognaóu dla cierpiących na żołądek
zł. 20 — 

> — 
12— 
11 - —  

10—  
8—  
7— 
6—  
5 -

/> lllIŁfc
z£. 10 — 

7-50 
6—  
5-50 
5—  
4—
3-50 
3 — 
2-50

kielisz.
et. 75 
„ 55

od sławnej firmy R ivlcr G ard ra t & Com. w Cognac, 
w prost z Cognac im portowane, a to : 1 litr ‘/j litra

1797 V iellle Camp., Rcseryć . . .  "ł ',a ~  ,A
1811 YSOP E x tra  Fine grandę Champ.
1827 YOP E x tra  F lne grandę Champ. .
1834 Optima E x tra  F ine Champagne .
1844 Grandę F ine Champagne .
1852 F ine Champagne*****
1354 F ine Champagne****
1868 F ine Czampagno*** . . . .
1869 Cognac Y >ur E x tra  . . . .

Przez lekarzy jak najgoręcej zalecane dla ehorycn na żołądek.
W y b o rn e  k a r a w a n o w e  h erb ata  wprost importowana

>/, kilo zł. 5— , V, kile zł. 2'50.
S ta ra  praw dziwa syrm ska śliwowica 1 litr zł. 2 — , */, litra z ł. 1 —. 

Bardzo sta ry  w ystały  R U M  J A H A IC  L 1 litr złr. 4-— ,  V> litra złr. 21 
Za praw dziw ość towarów daje się n a jzu p e łn ie jszą  gwarancję. 

Namówienia z prowincji uskiiteoznia się natychmiast.

50
45
40

30

24
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2 Ń T o ^ w o  ś  6 !

D - ,

•I#

wynalazku

Jana Ihnatowicze
flakon 5 0  ct. i  1  sl> -

wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo.

Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych cenach.
Wzory i cenniki gratis i franko. 2094

ł T o w c ś ^ !

Z drukarni i litograf Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. J74a.)


